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1 pobytu papieża 
Jana Pawła II w Polsce

Wtorek, 5 ezenrca br., kolejny dzień v»uyty — 
pielgrzymtti do Polski, papież JAN PAWEŁ U 
spędził w Częstuchowie. Podobni« j<*k w ponie­
działek, program pobytu wypełniły spotkania * du" 
cnowiensiwem 1 wiernymi, m. Im z Dolnego SI%- 
ska, Opolszczyzny l Ziemi lubuskiej oraz oorzędy 
liturgiczne.

Sprawozdawcy PAP reto* 
ejoi.ujq:

W godzinach porannych 
papież celebrował na szczy­
cie Jasnej Obry mszę św. dla 
sióstr zakonnych z całej Pol­
ski. Mszo była koncelebro­
wana przez arcybiskupów, 
b,sku-pów, ordynariuszy i su- 
fraganów. Jan Puweł II wy­
głosił homilię, poświęcając 
jq sprawom powołania zo* 
konnego.

Papież odbył ter w klasz­
torze jasnogórskim konsultę 
z prowincjałkami i przełożo­
nymi żeńskich zgromadzeń 
zakonnych.

NastęDnie z udziałem pa­
pieża Jana Pawła II rozpo­
częta obrady 169 plenarna 
konferencja Episkopatu Pol­
ski. Konferencji przewodni­
czył prymas Polski, karaynał 
Stefan Wyszyński. W toku 
obrad papież wygłosił prze­
mówienie poświęcone miej­
scu i roli Kościoła w Polsce 
i w« współczesnym śv ecie.

W południe na szczycie 
Jasnej Góry Jan Paweł U 
odmówił z pielgrzymami 
Anioł Pański i udzielił im 
błogosławieństwa.

Papież spotkał się także z 
Radą Naukową Episkopatu.

Po południu, papież od­
prawił na Jasnej Górze uro­
czystą mszę, którą koncele­
browali biskupi z Wrocła­
wia, Opola i Gorzowa Wiel- 
kopo!skiego. Jon Paweł II wy 
głos:ł podczas mszy przemó­
wienie, adresując je do w'er

n/ch przybyłych z prostar/ch 
ziem piastowskich — Dolne­
go Śląska, Opolszczyzny i 
Ziemi Lubuskiej.

Przemawiając do zgroma­
dzonych Jan Paweł II wyr ar 
ził szczególną radość z tego 
spotkania. Papież przypo­
mniał' niektóre fragmenty 
wielowiekowych polskich dzie 
jów Śląska, przekazując za­
razem swoje wotum do sank­
tuarium w Trzebnicy, zwią­
zanego z imieniem Jadwigi 
— żony XIII-wiecznego p a- 
stowskiego księcia Henryka 
Broaatego.

Papież mówił o potrzebę 
sprawiedi wości i miłości 
między ludźmi. Potrzebne 
one sq rodzinie i całemu 
społeczeństwu. Sprawiedli­
wość i miłość służyć pow,n- 
ny wewnętrznemu zjeanocze- 
mu narodu. Fundamentem 
takiej jedności jest rniłośc 
do ojczyzny,

Jan Paweł II wskazał, że 
umiłowanie ojczystej kultury 
i historii, umiłowanie specy­
ficznych wartości, które sta* 
nowią o miejscu naszej oj 
czyzriy w wielkiej rodzinie 
natodow, umiłowanie roda 
kow — ludzi mówiących tym 
samym językiem i odpowie 
dzialnych za tę samą wspól­
ną sprawę, której na imię 
ojczyzna, jest iedną z naj­
ważniejszych wartości czło­
wieka i społeczeństwa

Mówiąc o misji współczes­
nego Kościoła Jan Paweł II 
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Światowy Dzień 
Ochrony Środowiska

Po raz siódmy dzień 5 
czerwca obchodzony był ja 
ko Światowy Dzień Ochro 
ny Środowiska. Stwarza to 
okazję do podsumowania 
działań jakie zostały doko­
nane w dziedzinie ochrony 
i kształtowania środowiska 
w ostatnim okresie zarów­
no w skali krajowej jak i 
regionalnej. Dzień ten jest 
również okazją do ukaza­
nia proolemów ekologicz­
nych, które trzeba rozwią­
zać, a które wiążą się z in 
tensywńym rozwojem prze 
mysłu, rolnictwa, urbaniza 
cji.

Wiadomo jest powszech­
nie, że ochrona i racjonal­
ne kształtowanie środowi­
ska są aktualnie jednym z 
warunków realizacji har­
monijnego, dynamicznego 
rozwoju społeczno-gospo­
darczego kraju.

Ubiegły rok przyniósł no 
we zadania dla caie1 gos­
podarki, w tym i dla na­
szego resortu — powiedział 
dziennikarzowi P AP — wi­
ceminister administracji.

gospodarki terenowej i o- 
chrony środowiska — Lud 
wik Ochocki. Komitet Cen 
tralny PZPR uchwalił kom 
pleksowy program zagospo 
darowania i wykorzystania 
Wisły oraz zasobów wod­
nych kraju. Przystępując 
do realizacji tego olbrzy­
miego zadania trzeba w 
pierwszym rzędzie dopro­
wadzić do poprawy czysto­
ści wód tej rzeki. Inten­
sywny rozwój gospodarczy 
kraju powoduje stały i 
szybki wzrost Jośei pobie­
ranej wody, wywołuje rów 
nocześnie wzrost ilości 
ścieków7 Woaa jest podsta 
w owym czynnikiem życia, 
warunkiem rozwoju rolnic 
twa i przemysłu. W na­
szym kraju ochrona jej 
ma szczególne znaczenie, 
gdyż. niestety, należymy do 
krajów mało zasobnych w 
wodę. Zapotrzebowanie na 
nią szybko rośnie głuwnie 
w wyniku postępującego 
uprzemysłowienia kraju, 
jak i podnoszenia standar­
du naszego codziennego ży

XV Festiwal Piosenki Radzieckiej
w Zielonej Górze

cia. Diatego też głównym 
zadaniem dla nas jest o- 
panowanie proDlemu ochro 
ny wód przeo zanieczysz­
czeniem.

Światowy Dzień Ochrony 
Środowiska obchodzony 
jest uroczyście we wszyst­
kich państwach członkow­
skich Organizacji Naro­
dów7 Zjednoczonych. Usta­
nowienie go było mołliw-e 
dzięKi rozw ojowi współpra 
cy międzynarodowej w tej 
dziedzinie. Uczestniczy w 
niej bardzo aktywmie Pol­
ska. W listopadzie br. w 
Genewie odbędzie się eu­
ropejskie spotkame zorga­
nizowane przez Europej­
ską Komisję Gospodarczą, 
poświęcone problemom 
przemieszczania t^się zanie­
czyszczeń powietrza na da 
lekie odległości oraz tech­
nologiom mało i bezoapa- 
dowym. W tOKU prac przy 
gotowawczych, -w kiórych 
uczestniczyli również spe­
cjaliści polscy opracowano 
projekt przyszłej konwen 
cji. Zredagowany jest on 
w duchu współpracy mię­
dzy krajami, oparty o za­
sadę wzajemnych korzyści

Notował:
TADEUSZ BELER3KI

5 bm. Zielona Góra po raz 
15 powitała uczestników i go­
ści Festiwalu Piosenki Radziec 
kiej — wielkiego wydarzenia 
w amatorskim ruchu artysty- 
5tycznym a zarazem jednej z 
najpopularniejszych imprez w 
Polsce, przyciągającej uwago 
milionów miłośników piosen­
ki, Jak zawsze gospodarzem 
festiwalu jest ZG TPPR.

HM,'IW

Zarządzenie premiera dotyczące 
sprawnego zbioru i skupu ziemiopłodów

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 5 bm. 
prezes Radv Ministrów PIOTR JAROSZEWIi 5 poa 
pisał zarządzenie w sprawie zapewnienia warun­
ków do sprawnego przeprowadzenia zbiorow zbóż, 
pasz i roślin okopowych, skupu ziemiopłodów o- 
raz jesiennych prac w rolnictwie w 1979 r. za­
gadnienia te były przed kilkoma dniami przedmio 
tern obrad Prezydium Rządu.

W zarząd seniu premier 
nakłada rozliczne obo­
wiązki na ministra rolnic­
twa, wojewudów i naczel­
ników gmin. Chodzi w 
szczególności o należyte wy 
korzystanie ciągników, śród 
ków transportowych, ma­
szyn i urządzeń rolniczych; 
zbiór pierwszego 
traw z łąk i części past­
wisk oraz wykonanie na­
wożenia bezpośrednio po 
zbiorze: zbiór zbóż oraz ich 
racjonalne ’ zagospodaro­
wanie; zbiór pasz gospodar 
skich, słomy, liści buracza 
nych i zielonek oraz pra­
widłowe ich zakonsenvowa 
nie przechowanie i wyko­
rzystanie; dostawę nasion 
na siew poplonów oraz 
zbóż i rzepaku na jesien­
na kampanię siewną: zwięk 
szenie powierzchni zasiewu 
poplonów oraz zbóż ozi­
mych i rzepaku ozimego: 
rozszerzenie działalności 
instruktażowej służb rol­

nych co do produkcji, zDio 
ru, konserwacji i racjonal­
nego wykorzystania pasz.

Ministrowie przemysłu 
spożywczego i skupu oraz 
rolnictwa, wojewodowie i 
naczelnicy gmin powinni 
zapewnić sprawny skup zie 
miopłodów oraz ich racjo- 

pokosu nalne zagospodarowanie. W 
tych sprawach zarządzenie 
uwypukla takie zadania, 
jak: terminowe przygoto­
wanie magazy nów, punk­
tów skupu i przerobu, 
zwiększenie bezpośrednie­
go odbioru od producen­
tów zbóż, rzepaku, ziem ni a 
ków i buraków cukrowych, 
należyte wykorzystanie su 
szarni ziarna, a także "wy­
twórni i mieszalni pasz. o- 
raz innych agregaiow. Od­
powiednio wykorzystane 
być muszą środki transpor 
to we do przewozu ziemio­
płodów.

Zarządzenie kładzie ak­
cent na zapewnienie rolni­

kom indywidualnym i zes­
połom rolników, zwłaszcza 
kooperującym z jednostka­
mi gospodarki uspołecznio 
nej, należytej pomocy tech 
nicznej przy zbiorze zie­
miopłodów przez państwo­
we przedsiębiorstwa gospo 
dar ki rolnej.

Wśród zaleceń zaadreso­
wanych do CZSR ,.Samopc 
moc Chłopska” zwracają 
uwagę sprawy związane z 
zaopatrzeniem rolnictwa w’ 
nawozy mineralne i wapno 
nawozowe, nasiona, węgiel, 
maszyny rolnicze i części 
zamienne, ze spraw ną ob­
sługą handlową ludności 
wiejskiej w okresie wzmo­
żonych prac w7 rolnictwie, 
jak rówmież z organizacją 
skupu zbóż, rzepaku, ziem 
maków, warzyw i owoców 
oraz z ich zagospodarowa­
niem. Centralny Związek 
Kółek Rolniczych powinien 
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Do tegorocznego ogólno­
polskiego konkursu piosenki 
radzieckiej stanęło około 130 
tys. osób, reprezentujących 
różne pokolenia i środowiska 
społeczne. Ich wspólną pasją 
stało się umiłowanie radziec­
kiej piosenki, która ma w 
Polsce milionowe rzesze entu­
zjastów i która nieustannie 
pozyskuje nowych przyjaciół, 
zwłaszcza młodych. Ci właś­
nie, najlepsi, wyławiani są 
»pośród tysięcy, aby na zie 
lonogórskiej estradzie ubiegać 
się o festiwalowe 'aury w po 
staci „Złotych”, „Srebrnych” 
i . Brązowych Samowutow”.

Na inauguracyjnym koncer­
cie 5 bm. wystąpiła liczna 
grupa uczestników ubiegają­
cych się o miano najlepszych 
wykonawców piosenki radziec 
kiej w Polsce. Akompaniowa­
ła im orkiestra Polskiego Ra­
dia i Telewizji w Katowicach

Cena 1 zt

Depeszą
gratulacyjna

Prezes Rady Ministrów 
PIOTR JAROSZEWICZ 
wystosował depeszę gratu­
lacyjną do premiera fe 
derainego rządu Kana­
dy, JOSEPHA CHARLESA 
CLARKA w związku z oh 
jęciem prze* mego tego 
stanowiska, (PAP)

Oświadczenie 

M. Thatcher
Po wtorkowej rozmowie w 

Pałacu Elizejskim premie. W. 
Brytanii, MARGARET ‘HAT­
CHER oświadczyło, że pod­
czas spotkania z prezyden­
tem VALERYM GISCARDEM 
d ESTAING zapewniła go, ii 
jej rząd pragnie utrzymywać 
bardzo dobre stosunki z Frań 
cją oraz jest wierny idei zjed 
noczema Europy.

M, Thatcher odbyła w Pa­
łacu Elizejskim godzinna roz­
mowę w cztery oczy z pie- 
zydentem Francji, o następ­
nie do wymiany poglądów 
przyłączyli się premier Fran­
cji RAYMOND BARRE i bry­
tyjski minister spraw zagra­
nicznych lord CARRINGTON.

(PAP)

Przeładunki w porcie gdyńskim. Dokerzy Trójmiasta nadrobili zaległości spowodo* 
wane ostrą tegoroczną zimą. W porcie gdyńskim statki różnych bander nie c?<
dłUQO przy nabrzeżach. ... mi • li tNo zdjęciu: wyładunek ryżu ze statku na barku. CAF - Uklejewskl - Telefon

'-podarska wizyta
w Stoczni Gnańskm im. Lenina
Wczoraj rano I sekre­

tarz KW PZPR w Gdań­
sku Tadeusz Fiszbaeh od­
wiedził największy zakład 
przemysłowy województwa 
— Stocznię Gdańską im. 
Lenina, Przeszło 16-ty- 
sięczna załoga tej stoczni 
przekaże w br. armatorom 
obcym i krajowym 24 stat 
ki i zbuduje 23 kadłuby. 
Wśród budowanych stat­
ków aż 7 — to niełatwe 
do realizacji skomplikowa­
ne prototypy.

Na wydziale K-l T. 
Fiszoach któremu towa­
rzyszył I sekretarz KD 
PZPR Gdańsk-Portowa 
Henryk Krajewski, a wy­
jaśnień udzielali I se­
kretarz KZ PZPR stoczni 
Józef Wójcik i zast. dy­
rektora ds. technicznych 
Ryszard Goluch. Intereso­
wał się przebiegiem pizy- 
gotowania elementów dla 
poszczególnych jednostek, 
rozmawiał z pracującymi

tam robotnikami na +emat 
warunków7 pracy i socjalno 
-bytowych. Kierownik wy­
działu Brunon Przewo- 
znuk naświetlił najistot­
niejsze zagadnienia rozwią 
zywane przez zaiogę pod 
kreślająe, iż opóźniona do 
stawy kooperacyjne, nie­
dobór blach i innych ma­
teriałów hamują tempo 
prac.

Z kolei na wydziale K-3 
rozmowy dotyczyły przeae 
wszystkim’ zagadnień zwłą 
za nych z przyspieszeniem 
wyposażenia statków7. Kie­
rownik wydz'alu Zygmunt 
Jabłoński, zaznaczy ł, że z 
braku kadry i materiałów

utrudnia f opóźnia prze­
bieg produkcji, mimo iż na 
wydziale tym wzrosła w 
br. wydajność, poprawiono 
organizację pracy.

I sekretarz KW zwie­
dził budowaną dla ZSER 
bazę rybacką o du^ej wy­
dajności „Konstytucja
SSSR Oprowadzany
przez budowniczego statku 
Zdzisława Połońskiego za­
poznał się i przebieg’em 
robót wyposażeniowych i 
montażem urządzeń prze­
twórczych. Jednostka ta 
jeszcze w lipcu br. ma 
wyjść na próby morskie.
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Radzieckie aide- ’ do (ML

Za JO złotych 
wielka wygrana

— ale łylko 
na szczęśliwe losy
loterii fantowej

„Dziennika Bałtyckiego'
Główne nagrody to:

■ „Fiaty 126p" * przyczepy kempingowe* 
p bony samochodowe PKO ■ telewizory
■ maszyny do pisania • pralki automa­
tyczne ■ kajaki * motorowery ■ sprzęt 
gospodarstwa domowego

ponadto

wiele innych fantów rzeczowych S piemęż- 
rychl Ogółem — wygrane wartości ponad 
6 min złotych! Losy naszej loterii do naby­
cia we wszystkich kioskach „Ruchu ,

Trojaczki 
urodziły się 

w Krośnie
W Szphatu Wojewódz­

kim w Krośnie przyszły na 
świat trojaczki — trzech 
chłopców o wadze 2700, 
1900 i 1610 g. Szczęśliwą 
matką jest JANINA GĘ­
BUŚ — eKonomistka z Sa­
nockiej Fabryki Autobu 
sów. Wraz z mężem, rów­
nież pracownikiem „Auto 
sanu", byli dotychczas ro 
dzicami 6-ietniego syna 
Matka i noworodki czują 
się dobrze.

W krośnieńskiej leczni­
cy przypadek urodzenia 
troiaczków miał poprzed­
nio miejsce przed W laty-

Jak poinformowała a- 
gencja TASS. minister 
spraw zagranicznych
ZSRR, Andriej Gromyko, 
rrzyjął 5 bm. charg® 
d’affaires a.i. ChRL "w 
ZSRR, Ti en Tscng-peia i 
wręczył mu aide memoire 
następującej treści:

Ministerstwo Spraw Za­
granicznych ZSRR potw:er’ 
dza otrzymanie aicie me­
moire MSZ ChRL z 5 ma­
ja br., będącego odpowie­
dzią na notę MSZ ZSRR 
z 17 kwietnia br. Związek 
Radziecki zawsze opowia­
dał się i opowiada za ro 
kowaniami między ZSRR 
i ChRL w celu zmniej­
szenia napięcia między 
obu krajami j ustanowię-

Walne Zgromadzenie
WSM w Elblągu
Wczoraj w Elblągu obra 

dowało Walne. Zgromadze­
nie Wojewódzkiej Spółdzie 
lni Mieszkaniowej. W obra 
dach uczestniczyli I sekre­
tarz KW PZPR Antoni Po- 
łowniak i wojewoda elblą­
ski Leszek Lorbiecki. Zgro 
madzenie zaaprobowało 
sprawozdanie Rady i Za­
rządu WSM z ubiegłorocz­
nej działalności gospoaar- 
czo-finansowej, organiza- 
cyjno-samorządowej i kul- 
turalno-wychowawczej oraz 
podjęło uchwały określają­
ce podstawowe kierunki’ 
działania w br.

Plan ub. roku. ^uzaleznio- 
ny od budowlanych, a prze 
widujący przekazanie do 
użytku 1435 mieszkali, wy­
konano w 94 proc. Zadania 
roczne nie zostały wykona 
ne głównie w Elblągu i 
Malborku. Plan budownic­
twa jednorodzinnego (w 
zabudowie szeregowej) wy­
konano zaledwie w 74 proc.

W br. zakłada się prze­
kazanie -1483 mieszkań oraz 
rozpoczęcie robot w budyń 
kaeh o 1241 mieszkaniach. 
Budów nictwo patronackie 
i jednorodzinne powinno 
przekazać dalsze 162 loka­
le.

Obecnie w WSM na mie­
szkanie oczekuje ponad 6 
tys, członków i przeszło 13 
tys. kandydatów.

W latach 1979--8C spół­

dzielnia powinna przeka­
zać ponad 41 proc. miesz­
kań przewidzianych pla­
nem 5-letnim. Dvskutanei 
zgromadzenia podkreślał, 
w lęc potrzebę doskonalenia 
procesu . inwestycyjnego, 
proporcjonalnego w7zrostu 
powierzchni bazy usługo- 
wo-kultuialnej, przyspie­
szenia kompleksowego za­
gospodarowania osiedli. 
Wskazywano także na ko­
nieczność zaostrzenia kry­
teriów odoioru jakościo­
wego budynków, bowiem 
zbyt wiele usterek zosta­
wiają wykonawcy. Za pil­
ną sprawę uznano jak naj­
wcześniejsze podjęcie budo 
wv bazv remontowo-budo­
wlanej ‘ dla WSM i SM 
„Zakrzewo” w Elblągu 

(wofe)

nia stosunków7 dobrego 
sąsiedztwa. Strona ra­
dziecka niejednokrotnie 
wyrażała gotowość do od- 
bveia spotkań przedstawi- 
wiciełi ZSRR i ChRL. m. 
in. na wysokim szczeblu.

Związek Radziecki
wniósł konkretne propo­
zycje w7 sprawie celów7 
przedmiotu e w7 e nt u aln yc h
rokowań; w 1969 r. i 1970 
roku — o ujęciu w spe­
cjalnym akcie międzypań­
stwowym wzajemnych zo­
bowiązań o niedokonywa­
niu napaści z użyciem ja­
kiejkolwiek broni, w tym 
bioni jądrowej; w 1971 r. 
— o podpisaniu układu w 
sorawie niestosowania siły; 
w 1973 r. — o zawarciu 
układu o nieagresji; w 
1978 r. —-o opracowaniu 
wspólnego dokumentu w 
sprawne zasad stosunków 
między ZSRR i ChRL.

Zgodnie ze swoim pryn­
cypialnym stanowiskiem 
Związek Radziecki raz 
jeszcze potwierdza, że

Kobieta szefem MS^

Nowy rząd kanadyjski

Ze Szczecina 

dc Budapesztu i Warny 

— samolotem
Szczecin włączony został 

do misdzynarodoweąo roz 
kładu Polskich Linii Lot­
niczych „Lot". 5 bm. z tu­
tejszego lotniska w Gole­
niowie odleciał pierwszy 
samolot „Lotu" do Buda­
pesztu i Warny, inauguru­
jąc sezonowe połączenie 
z tymi ośrodkom' Laty od 
bywać się będą w każdy 
wtorek do kata paździe 
nika. Szczeciński oddział 
PLL „Lot" ma komplety pa 
sażerów na kilka rejsów.

(PAP)

gotów7 jest przystąpić do 
rokowań z Chińską Repu­
bliką Ludową. Celem i za­
daniem rokow-ań powinny 
być — unormowanie i po­
prawa stosunków między 
obydwoma krajami na 
grunem zasad pokojowego 
współistnienia, łącznie z za 
sadami równouprawnienia, 
wzajemnego poszanowania 
suwerenności i integral­
ności terytorialnej, wza­
jemnej nieingerencji w 
sprawy w cwnętrzne i nie­
stosowania siły.

Związek Radziecki, któ­
ry stale i konsekwentnie 
wypowiada się przeciw po 
lLtyce hegemonizmu i pod 
porządkowy wania sobie 
przez jedne państwa in­
nych państw7, uważa za 
istotne także to. aby obie 
strony — ZSRR i ChRL 
— uzgodniły, że nie będą 
uznawać czyichkolwiek 
roszczeń do specjalnych 
praw7 lub hegemonii w7 
sprawach światowych i bę 
dą opierać wzajemne sto­
sunki na zasadach poko­
jowego współistnienia. Fc 
rozumienie stron w tych 
sprawach, jeżeli zostanie 
osiągnięte, powinno być 
ujęte w formę odpowie­
dniego dukumentu, który 
zostanie opracowany i przy 
jęty prze?, obie strony.

Strona radziecka propo­
nuje przeprowadzenie ro­
kowań w7 lipcu — sierpniu 
br. w Moskwie. Uważa, że 
słuszne byłoby prowadze­
nie ich na szczeblu wice­
ministrów spraw zagranicz 
nych, bądź też specjalnie 
u po w ażnionych przedstawi­
cieli rządów obu krajów.

Chiński charge d’affaires 
a.i. oświadczył w czasie 
rozmowy, że radziecka 
aide memoire zostanie 
niezwłocznie przekazane 
rządowi ChPL (PAP)

Jak już informowaliśmy 
w poniedziałek, 16 w dzie­
jach Kanady premier, przy 
w7odca partii konserwatyw 
nej Joe Clark, bezpośred­
nio po ceremonii zaprzysię 
żenią, przedstawił skład 
swego gabinetu, liczącego 
29 osób (o 4 mniej niż rząd 
premiera Trudeau). Po raz 
pierwszy ministerstwa
spraw7 zagranicznych w 
Kanadzie będzie kierowa­
ne przez kobietę. Nowy 
szef dyplomacji, pani Flora 
Mac Donald była podczas 
zjazdu konserwatystów w 
lutym 1976 r. jednym z czo 
łow7ych kandydatów do ob 
jęcia przywództwa partii 
po ustępującym liderze Ro 
bercie Slanfieldzie.

Sprawa Quebecu będzie, 
obok recesji gospodarczej, 
jednym z najtrudniejszych 
problemów, stojących
przed nowym rządem. Po­
dobnie jak Trudeau, Clark 
zdecydowanie odrzuca e- 
wentualność secesji Quebe­
cu. W swych powybor­
czych wystąpieniach Clark 
zapewniał mieszkańców tej 
prowincji, że postulaty 
frankofonów, domagają­
cych się zagwarantowania 
im kulturalnej odrębności,

zostaną spełnione. Te po­
jednawcze wypowiedzi mia 
ły wytrącić z ręki argu­
menty najbardziej nieprze 
jednanym separatystom. 
Jednocześnie Clark zapew 
nił, że postara się uwzgięd 
nić aspiracje pozostałych 
prowincji Kanady, zabiega 
jących o poszerzenie zakre 
su autonomii. Premier nie 
sprecyzował jednak, w ja­
ki sposób zamierza spełnić 
te obietnice. (PAP)

Areszt domowy
P. Menten a

Sąd w Rotterdamie, 
przed którym będzie się 
toczył nowy proces prze­
ciwko zbrodniarzowi wo­
jennemu, P.etcrowi IMen- 
tenowi, odroczył uwięzie­
nie oskarżonego. Sad mo­
tywuje swrą decyzję złym 
stanem zdrowia Menten a. 
Jak pisze prasa holender­
ska. podczas nowego prze­
wodu sądowTego Menten be 
dzie się znajdował w swej 
wbili w pobliżu Amsterda­
mu w areszcie domowym.

Prom kosmiczny częścią 
amerykańskiego programu zbrojeń
W Waszyngtonie uja­

wniono fakt, że najważmej 
szy z realizowanych obe­
cnie amerykańskich pro­
gramów badania przestrze 
ni kosmicznej, program o 
nazwie „prom kosmiczny”, 
jest organicznie związany 
z planami zbrojeniowymi 
Pentagonu. Program „prom 
kosmiczny”, bardzo już 
zaawansowany, polega na 
zbudowaniu pojazdu zdol­
nego do wejścia na orbitę 
wokół Ziemi, a następnie 
de powrotu na Ziemię. Po­
jazd taki przystosowany

do przenoszenia kbkuoso- 
bcw7ej załogi, jest już zbu 
dewany i znajduje się w 
trakcie prób w atmosfe­
rze. Pierwszy próbny lot 
orbitalny miał się odbyć 
na jesieni br., lecz został 
przesunięty na rok przy­
szły.

Ujawnienie tych ukrywa 
nych do tej pory elemen­
tów programu „prom kos­
miczny” uzyskało w USA 
znaczny rozgłos i rzuca, 
cień na całość amerykań­
skich wysiłków7 w dziedzi­
nie badania kosmosu.

Proces grupy przestępczej w CSRS
Jak poinformowała agen 

cja CTK, w7 Czechosłowa­
cji rozpoczął s.ę proces 
są<aow;y 19 obywateli cze­
chosłowackich, zorganizo­
wanych w grupę przestęp­
czą, oskarżonych o dzia­
łalność wymierzoną prze­
ciw interesom CSRS. 
Oskarżonym zarzuca s^ę 
systematyczne przygoto­
wywanie kłamliwych infer 
macji, powielanie ich i roz 
powszechniania na obsza­
rze CSRS i za granicą. 
Służyć miały one poder­
waniu zaufania wobec 
ustroju CSRS i jej orga­
nów p aństw ow yc h. Os Ka r -

żeni występowali również 
w7 ooronie skazanych pory 
waczy samolotów i terro­
rystów Rozprawa sądowa 
trwa. (PAP)

Jak nas poinfo-tnow al äV- 
żurny svnoDtvk dLś na Wy 
brzeżu będzie bezchmurnie lub 
zachmurzenie małe. Tempera­
tura rano od 12 do 11 st., mak­
symalna w dzień od 2i do 27 
st, W strefie brzegowej ol.olo 
20 st. Wiatry z kierunku* 
wsmodnich słabe do umiarko­
wanych. (o)

JOHN VORSTER, ciolowy polityk 
rasistowskie! administracji w Pre­
torii zrezygnował w poniedzidłe« 
ze stanowiska prezydenta Republiki 
Południowej Afryki. Przez okres 26 
lat swej Kariery politycznej 13 lat 
piastował obowiqzk premiera 
rządu, umacn.djqc znienawidzony 
przez Afrykanów i potępiony przez 
cary postępowy świat system apart­
heidu. Jako szef państwa i przy­
wódca rasistowski«] nórtii Narodo­
wej był inicjatorem działań, ma­
jących na celu utrzymanie kolo' 
nialnego sytemu i segregacj- ra­
sowej w RPA, okupację Natr'bü 
oraz przeciwstawienie się naciskom 
międzynarodowym na Pretorię, by 
zaniechała poliytki aoartheHu.

Dymisja Vorstera wywołała zasko 
czenie w RPA, choć od dłuższego 
czasu wiadomo było. że skandal f: 
nansowv, w który jest uw kłany, 
grozi jego ekipie daleko idącymi 
konsekwenciami. Cała sprawa, któ­
rą obserwatorzy polityczr > porównu­
ją do znanej afery Watergate, za­
częła się w roku ubiegłym od uja­
wniania na forum parlamentu i roz­
głoszonych przez opozycyjną prasę 
fakiów tajnej działalności departa­
mentu informacj.. Otóż ćepaita- 
męnt ten wyasygnował nielegalnie 
ze skarbu państwa około miliarda 
dolarów na działalność majaca na 
celu „podreperowany pozycji ekipy 
rządzącej w kraju” craz „przedsta­
wienie w korzystnym świetle“ za 
gromcą całej polityki apartheidu. 
Za pieniądze te m. in. utworzono

afrykański dziennik „Cit.zen” mtr 
jący stanów1 polityczną przeciw 
wagę dla części liberalizującej 
pi asy anglojęzycznej Cała działoi 
ność departamentu do ęzasu jej 
ujawnienia, odbywała się F°d 
cichą opieką Johna Vorstera.

Podobnie jak w przypadku afery 
Watergate, władze RPA usiłowały 
zatuszować skandal. Sędziemu pro­
wadzącemu dochodzenie w tej 
sprawie nakazano zaprzestać

ważn.ejszego konkurenta PFTERA 
BOTHY do stanowisko premiera. 
Warto dodać, że Mulder był je­
dnym z głównych teoretyków tzw 
zreformowanego apartheidu. Afero 
przycichła na jakiś czas, choć wia- 
ao.no było, że jej mci nie kończą 
się bynajmniej na osobie Muldera.

Cały skandal nabrał nowej si*y 
do wvjeidzie, a właściwie ucieczce 
z RPA di fcSCHELA ROODIFGO, 
bliskiego współpracownika Muldera

Po dymisji Vorstera

Południowoafrykańskie Watergate
śledztwo, zaś badanie ałery po­
wierzono komisji wyznaczonej 
przez rząd. Gdy przedsięwzięcie to 
okazało się n;ewystarczające, wła­
dze rasistowskie postanowiły „ukrę­
cić łeb” całej sprawie „ogranicza­
jąc” odpowiedzialność za nad­
użycia finansowe do osoby ówczes­
nego ministra do spraw stosun-mw 
miedzyrasovvych, CONNIE MUI ■ 
DERA, któremu podlegał depar­
tament informacji. Mulder musiał 
się poświęcić dla ratowania 
Vorstera i jego porth w chwili, gdy 
znajdował się u szczytu kariery po­
litycznej i był uważany za najpo-

I jednego z realizatorów tajnego 
programu finansowania prepagan' 
dewej polityki apartheidu. JW 
licznych wywiadach prasowych 1 te 
lewizyjnych Roodie podał szcze' 
goły działalności departamentu in­
formacji i sposobu wydatkowania 
przydzielonych mu legalnie fun- 
auszy panstwowycn.

Afera przybrała takie rozmiary, 
że władze pod presją częśc człftn- 
kow parlamentu musiały zgodzić 
się na powołanie komisji s'edczej, 
kierowane1 przez sędziego RD- 
DOIFA ERASMUSA. badania ko­
misji prowadzone od listopada ub.

roku doprowadziły do uiawniema 
nowych rewelacr. Ustalono m. in,, 
że amerykański wydawca JOHN 
McOOFF otrzymał od kierowanego 
pizez Muldera departamentu infor­
macji, sumę 11 35C tys. dolarów na 
wykupienie dla RPA udziałów w 
czołowych ameiykańskich i bry­
tyjskich pismach prasowych, a takż-; 
w towarzystwach telewizyjnych. 
Pieniądze umieszczono na koncie 
w jednym z banków szwajcarskich, 
z którego miał MrGoff nieograni- 
ezeme korzystać. Warto dodać, że 
Roodie wyznał w swych niedys­
krecjach, że tajny fundusz RPA był 
również przeznaczony na udzielanie 
łapówek różnym politykom zacho- 
dn:m, meraz wysoko postaw-onym, 
w zamian za popieranie pizez nich 
polityki prowadzonej przez Pre­
torię. ,

Nie wicdomo jeszcze jaki będzie 
ostateczny finał całej afery. Nie 
ma to zresztą większego znaczenia, 
gdyż odejście tego czy innego po­
lityka z ekipy rządzącej RPA nie 
oznacza bynajmniej zmiany systemu. 
Dymisjo Vorstera jest wyrafinowaną 
grą polityczną, jaką prowadzi reżim 
w Pretorii, chcąc stworzyć w ten 
sposób w oczach świata pozory de 
mokracji. Z myślą o międzynarodo­
wej opinii publicznej zdecydowano 
się więc na usunięcie Vorstera, po­
nieważ skompromitował się „trwo­
nieniem grosza publicznego na u- 
macnianie polityki apartheidu", bu 
dzącej protesty na całym swecie 
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Z pobytu papieża
■§ Dokończenie z* *tr. 1 
podlcreśPł, i« widii ja w o- 
wocnej gluzm* sDrav'i® je­
dność 1 pojednania w« 
współczesnym świec e, spra­
wie poKoju.

Oby świat mógł cieszyć s <| 
Polcoiem — pcwfeaz.ał po- 
pfei. — Oby Europa mogło 
c eszvó są pokojem j row 
nawagą. oby ojczyzna mogła 
cieszyć się podojem posza­
nowaniem jej prawa obywa* 
teistwa wśród wszystkich 
narodów Europy i świata.

Ko’ejny dzień pobytu pa 
piezc w Częstochow * zakoń­

czył „Apei Jasnogórski'’, Ape 
poprzedzony zosiał mszą c* 
.«browanq przez arcybiskupa 
Filadelfii — kardynała Jana 
króla. Kardynał ten, pacho 
dzenia polskiego, znany |est 
z aktywne! dziaiainości ausz 
Dasterskiej wśród Polonii c- 
merykańskiej

Środa, 6 bm., jest piątym 
dr em wizyty — p elgrzymki, 
która skłcda w Poisce Jan 
Pawef II. W dniu tym pa 
per zakończy swc'j pobyt w 
Częsrochoi,'.e i werzorem 
uda sę do Krakowa.

(PAP)

iwiatowe echa wizyty 
Jana Pawła il w Polsce

P^asa, radio, TV w p lelu 
krajach świaia, przede wszy 
Stkim w Luropie zatlftoAo i.e j 
ora* w Amerjci Południo­
we j i Północnej, r. uwagą śle­
dzą nadal przebieg uizyt.y w 
Poisce papieża -lana Pawła TJ.

Kilkuset wysłanników prasy, 
radia j TV z wielu krajów pu 
blmuje relacje, w których 
podkreśla się spokojny prw 
bieg wizyty ora* jej religijny 
charakter. Zwraca się uwagę 
na dobrą organizację wszyst­
kich imprez, na których, dzię­
ki sprawnej pracy służb po 
rządkowych i koordv nacji wy; 
siłków transportu, zaopatrzę ; 
siia, łączności ora* służbv 
zdrowia — panuje wzorowy 
porządek.

Przypomina się, że jest to 
rezultat dobrej współprac\ 
administracji państ- owej i ko 
«cielnej. ,

.Dzienniki, podobnie jak spra 
w-oadawej radia i TV zajmu­
ją się przede wszystkim re- 
lacjonowaniem przebiegu wi­
zyty. Sporo miejsca poświęca 
się jednak również Polsce, 
jej osiągnięciom, problemom, 
miejscu w Europie i świecie, 
a także przi pomnieruu stra-

szlmych of,ar, jakie poniósł 
nasz nar-ód w latach okupa­
cji hitlerowskiej.

Pi«.-,a światowa »»dnotowuje 
doniosłość spotkania Edwarda 
Gierka z Janem Pawiem II, 
które miało miejsce w Bel­
wederze, publikując wyjątki 
z obu wygłoszonych tam prze 
mówień. Podkreśla się wagę, 
jaką zaróiino polski przy­
wódca. jak i najwyższy zwie­
rzchnik Kościoła przywiązują 
dn nadi zędnych sprav mie­
dzi narodowego pokoju oraz 
jedności wszystkiej Polakow.

(PAP)

Z oitatii fj 
CHWILI»

HELSINKI — Na wtorko­
wym ^usiedzeniu parlamentu 
Finlandii przewodniczącym te­
go najwyższego organu usta- 
wo .a vczeg„ kraju wybranv 
został Johannes Virolainen 
(przewodniczący Partii fen 
truni). (PVP)

Gospodarska wizyta
O Dokończenie ze *tr. 1

Następni# Tadeuaz I *2- 
>ach zapoznał się 1 pracą 
odlewni, która przygoto­
wuje odlewy dla po-trzeb 
własnych oraz di* wielu 
przedsiębiorstw koopera­
cyjnych w tym m. in. dla 
„Elmoru”, „Hvdrosteru”, 
„Towimoru” oraz zwiedził 
ślusarnię okrętową. Załoga 
odlewni — o czym poin- 
. ormował jej kierownik 
Jerzy Dolężko — n:e prze 
rywając pracy, moderni­
zuje c ągj technologiczne, 
budując m. in. wetrzą-

*arkę do masy fo-’-mier- 
ikiej.

Podsumowując po­
byt w «toczni I geicretarz 
KW z uznar iem pod­
kreśl ii, ii wszędzie obser- 
wuje się wzmożony rytm 
pracy, duże zaangażowanie 
załogi w* działalności pro­
dukcyjnej, następuje Po­
prawa warunków pracy, 
poprawia się zaopatrzenie 
w tym także w napoje 
chłodzące.

Pracująca oiiamie za­
łoga za 5 m.esiecy w* 37 
proc. zrealizowała tego­
roczne zaoania, prowadząc

równocześnie leaaira mo­
dernizacyjne i inwesty­
cyjni*, montując i remontu 
jąc szereg urządzeń. Re­
al zacją zadań hamują: 
n.edobor kadry niektórych 
specjalności, nierytmiczne 
dos'aw.-y kooperacyjne, 
opóżn enie dostaw maieria 
łów, jak: blach, farb,
śrub, kołn.erzy rurowych, 
rurek miedzianych dla u- 
kładów pneumatycznych, 
a zwłaszcza ok. 200 min 
kabli.

Rozwiązań-* tych pro­
blemów leży w gest i re­
sortu. E.M.

Zarządzenie premiera
C Dokończenie ze str. 1
zadbać- o terminowe wyko 
name usług rriecnanuacyj- 
nyeh i chemizacyjnych, o 
konserwacię pasz oraz o 
transport ziemiopłodów zf 
branych w indywidualnych 
gospodarstwach rolnych.

Na wojewodów nałożono 
wicie obowiązków o cha­
rakterze organizacyjnym 
bądź z tytułu nadzoru. Po 
winni oni zapewnić lrmtruk 
aż, koordynację i nadzór 

nad przebiegiem zbioru 1 
skupu ziemiopłodów oraz je 
siennych prac, ze szczegól­
nym uwzględnieniem ubio­
ru roślin pastewnych zwła 
szcza z łąk. Spraw-ą admi­
nistracji terenowej jest 
także dostosowanie do po­
trzeb rolników godzin ot­
warcia punktów sprzedaży 
środkow piodukcji, skupu 
ziemiopłodów i produklow 
zwierzęcych oraz kas ban

kbw spółdzielczych i skle­
pów* wiejskich.

Zarządzenie premiera zo 
bowiazuje producentów 
środkow produkcji do oez- 
wzglednego przestrzega­
nia uzgodnionych termi­
nów dostaw dla rolnictwa 
ciągników, maszyn i urzą­
dzeń rolniczych, części za­
miennych, nawozów;, środ­
ków transportu i innego 
sprzętu potrzebnego przede 
wszystkim w okresie kam 
panu żn.wnej i przy jesień 
nych pracach potowych. U- 
s7aione zostały w? tej dzie­
dzinie Konkretne zadania 
dla wielu resortów, -w tym 
dla resortu maszyn cięż­
kich 1 rolniczych, przemy­
słu maszynowego oraz 
przemysłu chemicznego, a

taAŻe dla roznycn organi­
kach gospodarczych i spół 
dzielczych.

W podpisanym przez pre 
zesa Rady Ministrów do­
kumencie określono rów­
nież kierunki działań i 
przedsięwzięć, które nale­
ży poająć w przypadku wy 
stąpienia w oKresie zbioru 
ziemiopłodów lożnych u- 
trudnień, głównie z pow;o- 
d u ewentualnych niekorzy 
stnych warunków aunosffe 
rocznych. W tym celu prze 
widziano m. in. dudatko 
v e uprawnienia dla zain 
teresowanych ministrów i 
wr«jew’odó\v oraz podleg­
łych im służb. Sprecyzow'a 
no zestaw działań organi­
zacyjnych w tym wzglę­
dzie.

Protest

Kambodży
Kambodżańska agencja 

prasowa zapi otestowała 
przeciwko udziałowi Ieuga 
Sary — premiera obalone­
go reżimu — w charakte­
rze reprezentanta „Demo­
kratycznej Kambodży” na 
sesji b;ura koordynacyjne­
go krajów niezaangażowa- 
nych w' Kolomoo.

Agencja stwierdza, że re 
źim Poi P.ota — Ienga Sa­
ry nie istnieje, toteż nie 
moź.e nikogo reprezento­
wać. Wyłączne prawo do 
występów rnia w imieniu 
narodu kamboćżsńskiego 
ma Rewoluc yjna Rada Lu­
du Kambodży, która spra­
wuję. pełnię władzy na ob­
szarze całego kraju.

(PAP)

Dwu gdańskich żużlowców 
w finale mistrzostw Polski

Po ko-ejnym przewrocie w Ghanie

!ftw<łi7Rnie Rady Rewnluoyinej
Sytuacja w Ghanie, gdzie 

w poniedziałek podjęto 
drugą w ciągu ostatnich 20 
dni prooę zamacnu stanu, 
nie jest całkowicie jasna 
Rozgłośnia radiow*a w,' Ak­
rze, opanowana przez zbun 
towane oddziały w ojskowe 
podała, że „siły rewolucyj­
ne przejęły kontrolę nad 
całym krajem, a w stolicy 
została wprowadzona goazi 
na policyjna . Na razie brate 
potw ierdzenia domesien o 
pow'odzeniu zamachu z nie 
zależnych źródeł. Z infor­
macji agencyjnycii, jakie 
dotychczas napłjmęły z 
Akry wynika, że przewrót 
wojskowy zorganizowała 
grupa oficerów lotnictwa z 
porucznikiem J. Rawling- 
sem na czele. Rawlings 
miał uczestniczyć w po­
przedniej próbie zamachu 
stanu, podjętej na począt­
ku maja orL Po jej niepo­
wodzeniu został aresztow-a 
ny. Uw olniony z aresztu 
przez swych towarzyszy 
broni, podjął nową próoę 
przewrrotu.

Zbuntowanym przeciwko 
rządowi wojskowemu ge­
nerała Akufo oddziałom woj 
skowym udało się po zacie 
tej walce opanować cen­
tralną rozgłośnię radiową 
w Akrze. W ataku na ra- 
d1 ostaćję spiskowcy posłu­
żyli sie lotnictwem wojsko 
w ym, W ogłoszonej przez 
radio deklaracji przywód­
cy zamachu stanu oznaj­
mili, że nie przeciwstawia 
ją się przekazaniu władzy 
w ręce cywilów7, lecz pod­
jęli próbę przewrotu by 
„położyć Kres korupcji sze 
rżącej się zwłaszcza w si­
łach zbrojnych”. Komuni­
kat głosi, ze w>bory pow­
szechne wyznaczone na 18 
czerwca br., zostaną prze- 
prow adzone zgodnie z pla­
nem. Po w-yborach tych 
ma nastąpić powrot w 
Ghanie do rządów7 cywil­
nych.

Przywódcy zamachu sta­
nu wezwali członków7 Naj­
wyższej Rady Wojskom ej, 
która dotąd sprawmwała 
władzę w7 kraju, aby za­

przestali oporu i podięli 
współpracę z nowym kie­
rownictwem.

Los dotychczasowego sze 
fa państwa, gen. Freda 
Ak ufo nie jest znany. Jak 
wiadomo gen. Akufo do­
szedł do władzy w wyniku 
bezkrwawego przewrotu w7 
hpcu 1978 r., w7 wyniku 
którego został usunięty od 
steru rządów gen. Ignatius 
Aeiieampong.

Grupa oficerów, która 
dokonała 4 bm. zamachu 
stanu w7 Ghanie, potwier­
dziła we wtorek, że kontro 
luje sytuację w kraju 1 że 
utworzyła Radę Rewolu­
cyjną. W komunikacie na­
danym przez radiostację 
Akra, rada zarządziła go­
dzinę policyjną oa zmierz­
chu do świtu i wezwała 
cały personel wojskow7y i 
policyjny do pozostania w7 
koszarach do chwili ogło­
szenia dalszych poleceń. 
Poinformowano również, 
że granice Ghany i punkty 
graniezne zostały zamknię­
te. (PAP)

H ^muniNai
Narodowego Banku Polskiego
Naroaowy Bank Polski zawia­

damia, ze zgocnie z zarzą­
dzeniem ministra finansów z 
dn.a 5 maja« 1979 r. ogło­
szonym w Monitorze Polskim 
nr 14 z dnia 1 czerwca 19?9 
rotcu nastąpi zmiana zasad 
prem owania wkłaaów cszczę 
dnoiciowych na tzw. ksią­
żeczkach i bonach somocho 
dowvch. Po.ega ona na wy- 
płcceniu Dremii pieniężnych 
zamiast wydawania premii w 
postaci samochoaów osobo­
wych. Wyruka to 2 przy­
jęcia przez Dank ogoinej za 
sady — polegającej na rezy­
gnacji z premii rzeczowych 
dla oszczędzających i za* 
staDenio ich prem.ami pu- 
nieżnymi

Poczynając od paździer­
nika 1979 r. w kwartalnych 
osowaniach premii dla po- 

s.cidaczy dotychczasowych 
Donów oraz wkładów no 
książeczkach oszc zędnośco- 
wych p'emiowanych somocho 
do mi losowane beda Drem e 
p eniezne w następujących 
wysokościach:

— premia po 135 tys. zł 
dla posiadaczy bonów o war 
tcści 15 000 zł jak aotad 
na każde 800 bonów, przy 
zwrócę wylosowanego bonu,

— p-en-j® pD 90 tys, zł a la 
posiadaczy ks.ązeczek oszczę 
dnościowych z wkładami do 
9000 zł jak dct/chczas no 
każde 10u0 wkładów.

Klientom, którym nie bę­
dzie odpowiadać losowanie 
premii pieniężnych zamiast 
samochodów Narodowy ßenk 
Polsk' proponuje zamianę 
wkładów na inną formę 
oszczędzania - jak wkła­
dy terminowe (odsetki wy­
roszą 4,5 procent przy 
wkładach 12-mesięcznych, 
5,5 proc. przy wkładach 24- 
nuesiecznych i 6 proc. przy 
wkłaaach dó-irlesięcznych) 
lub bony lokacyjne (oprocen 
towane 6,3 proc jeżeli właś 
ciciei bonu nie skorzysta z 
możliwości rechzacji odsetek 
w okresach rocznych lecz po 
dejmie je w cełości po uoły 
w:e 5 lat), wzglęan.e na in- 
nq formę oszczędzania wy 
orana przez klienta.

Jednoczesne informuje 
się, że w dniu 30 czerwca 
1979 r. zaprzestaje się sprze­
daży bonów premiowanych 
samochodami Ostatnie ioso 
wania premii rzeczowych w 
Dostaci samochodów osobo­
wych oObędą się w hpcu 
1979 r.

Prowokacje chińskie
wobec Wietnamu
Wietnamska agenda pra 

sowa informuje, źe strona 
chińska ostatnio znów do­
konała prowokacji zbroj­
nych na granicy wietnam- 
sko-chińskiej, m. in. podej 
mując w dniach od 22 do 
30 maja pröbv przerzuce­
nia szpiegów i dywersan- 
tów do SPW. Aby zamas­
kować sv ą zbrodniczą dzia 
łalność wobec narodu wiet 
namskiego i przygotowania 
do nowych prowokacji mi­
litarnych — stwierdza a- 
gencja — strona chińska 
nadal występuje z insynu­
acjami pod adresem Wiet­
namu. (PAP)

Konferencja 

w sprawie bojkotu 

Izraela
W s sdLibie L gi Arab 

skiej w Tunis e rozpoczę­
ła się konferencja w «.pra­
wie bojkotu Izraela. Jej 
uczestnicy omawiają śród 
ki zapob a-zen.a przenika­
niu Izraela do gospodar­
ki krajów arabskich, co 
stało się możliwe w wy­
niku podpisania separaty­
stycznego układu między 
Kairem a Tel-Awiwem.

(PAP)

W rozegranym we wtorek 
na gdańskim torze półfinało­
wym tuinm.iu żużlowym wyło­
niono t zawodników, którzy 
wezmą udział w fina • indy- 
vidualnyeiJ mistrzostw Polski. 

Z czterech gdańszczan, startu­
jących w tym turnieju dwu — 
Zenon Piech ł Andrzej Mary­
no w ski zakwalifikowało się do 
finału, a Bognan »Krems* po 
przegranym dodatkowym hte- 
gu z Mieczysławem Wożnia­
kiem (Stal Gorzów) za->ał osta- 
tecznie 9 miejce i został pier­
wszym rezeruowjm.

Bieg1, wczorajszego turnieju 
były zacięte i emocjonujące, 
szczególnie zaś ostatni 30 w 
którym spotkali się gnańszcza- 
nie Piech i Marynowski oraz 
.■sprezemanl; Unii Leszno Ber 
nf rd .Jąder, ubiegłoroczny 
mistrz Polski

A oto ostateczna kolejność 
pierwszej ósemki, ktera za­
kwalifikowała sję do finału 
mistrzostw Polski:

1. Zenon mech (W7ybrz»że) 
14 pkt. 2. Bernard Jąder (U- 
nia Ueszno) 13 pkt.. 3. Edward 
Błaszak (Start Gniezno) 11

pkt., 4. Andrzej Marynaw»H 
(Wybrzeże) 10 pkt., S. Fug* 
niusz Miastkowski (Stal To^uń) 
9 pkt , 6. Grzegorz Kuźni*r
fStal Rzeszów) 9 pkt., 7. Kazi­
mierz Adamczak .Urna Leszno) 
« pk* , 8 Mieczysław Wozniak 
(Stal Gorzów) 8 pkt., pierw- 
rsym ezerv owym został Bog­
dan Skrobisz (Wybrzeże; 8 
fłrt., a drugim rezerwr wym 
Marian Okoniewski (Unia 
Leszno) 7 pkt.

Natlepszr cza* turnieju uzy­
skał w 10 biegu Bernard Ją­
der 70,2 ae)r (*t)

Uderzenie piorunz 

zakończyło 

mecz piłkarski
Tragiczny mecz płłM not- 

nej przeżyli wczoraj »śtodi* 
amatorzy tegc »portu w ko- 
londertkiej mielscowoicf A*,, 
rfoiveon W 75 m!nuel* m*- 
czu w boisko, na rtórym «d- 
bywał się mecz, ud«rry4 pfo- 
rur W wyniku tego udene- 
r o 19-letni gracz, Job ^oed* 
leoop został zabity, o jego 
kologa 1 drużyny 24-letni 
Pmń Hogedoorr. bardzo do- 
tkliw:* poparzony w nogi.

(PAP)

Piłkarze Arki przyjęci 
przez gdyńskie władze

Ekspresem
przez Wybrzeże
■ Zespól naukowców z Wy- 

fiziełu Hybactwa Morskiego i 
Technologii żywności Szczecin 
skiej Akademii Rolniczej I te­
rowany przez prof. Remigiu­
sza tgrzj nowicza prowadzi z 
pomyślni mi rezultatami bada­
nia nad środkami amysfreso- 
wymi dla... ryb.

Oka żule się, że w warun 
kach hoaowli przemysłowej ry­
by. znajdujące się w dużym 
zagęszczeniu, narażone są na 
swego rodzaju stresy opóźnia­
jące ni. in. tempo przyrostu 
na wadze, Jak wykazał szc ze- 
cińskj naukowiec, zwalczanie 
ich dałoby możliwość przyspie 
szenia cyklu hodowlanego o 
ok. 30 proc.

Polbnat PP koszykarzy 
Zwycięstwa Wybrzeża 

i Górnika Włb.
We wtorek w Cetnłewie w tali 

tamtejs regc ośrodka rozooezął 
się półfinałowy turniej Pucha­
ru Polski w koszykówce męż­
czyzn. w pierw szyrn spotkaniu 
zespół Wybrzeża Gdańsk wy­
grał dość wyraźnie z puznań- 
■i-iim i echem 88;Ki' (47:I}> Pun 

ila WJ BRZEŻA zdobyli 
M. Bogucki 25, Lecyk 23, 7 
Boguck, U, Mikubk. 10, To 
maszewski 8 Goliński 8. Piet­
rzyk z; najwięcej punktów dla 
LECHA zdobyli: Durejko 20 i 
Kostencki 22

V.7 drugim wtorkowym spot­
kaniu Górnik M ałbrzych w y­
grał ze Śląskiem Wroclaw 
88:80 (43:341 Najwięcej punk­
tów zdobyli — dla GOrvLŁA: 
Kozłowski 20 1 KrzvkaU ,9; 
dla SLASEA: Zdrodowski Z8 ł 
Grygiel 22. (r)

----- $*

Wojewódzka
klasa A

We wtóre*: w siedzibie KM 
PZPR w Gciyni odbyło się »pot 
kant« wiać* politycznych i MU 
ministracyjnych miast* z kie­
rownictwem i piłka-rrami druży­
ny Arki. W czasie «potkania I 
»ekretarz KM PZPR, przewód- 
ntczący MRN w Gdyni Włady­
sław Porzyckf pogratulował 
aerdecznlfc piłkarzom, trene- 
rora 1 kierownictwu drużyny 
1 klubu pięknego »ukcemi. 
jakim było zdobycie Pucharu 
Polski, życząc lnr dalszych suk­
cesów7. Przewodniczący MRN 
w-yraztł te* pogląd, źe stara­
nia władz miejskich o budowę 
nowego stadionu dla Arki 
przyniosą pomyślne efekty

Sekretarz Władysław Porzye. 
id wręczył następnie w imie­
nia władz miejski'h kaoltano- 
wi drużyny Zbigniewowi Bielm 
ikierau okazały puchar, w 
c/asie spotkania trener zespo­
łu Arki Czesław Hogu*»eo ics 
oraz kapitan drużyny Zbig­
niew Bieliński udekorowani 
zostali srebrnymi odznakami 
ino, Janka Krasickiego.

W czasie bezpośredniej row- 
mowy, san odnlcy 1 kierow­

nictwo Arki zapewniło gdyń- 
*k‘e władze, że dołożą stamp, 
aby godnie representow&i *My 
ntę i polrki« piłkaratwo w 
spotkaniach o Puchar Zdofeyw 
cDw Pucharów Wyrazilf te* 
naozleję, te aukce* piłkarz;. 
Arkd, przyczyni alg do dalszej 
popularyzacji i roi woja sportu 
w Gdyni. |r*)

Piłkarskie 
eliminacje 

gdańskich KO
Zakończyły się eliminacje 

turnieju piłkarskiego gaanskit-j 
spartakiady komitetów osiedio 
wvrh w' piłre nożnej, w7 któ­
rych startowało 17 drużyn :c»- 
prczentujących ogniska TKKT 
lub komitety osiedlowe. Osta­
tecznie w wyniku rozegranych 
anotkań do finałów zekwailft- 
kowaky się zetpoły: aiorena,
Piastowska, Traugutt* i Dolna 
Miasto.

Finały odbed* ale w środę
i czwartek (8—7 bm ) na st*. 
dionie Lechii we Wrzeszcz*». 
Bocrąrrk spotkań finrłowyeh 
w środę o godz. ig ,rk,

GDANSK

Drużt-ny piłkarskie woje­
wódzkiej klasy A rozegrały 
dziewiętnastą kolejkę spotkań 
mistrzowskich sezonu 1978.79 
Oto wyniki: Lec-hia II — Spó; 
dziele* Walichnowy 0:3 v. o.; 
Gryf Wejherowo — V» isła 
Tczew 2:5 (i:l) bremkl dla Grv 

■fa zdobyli Lisek 1 Suchy, dla 
,Visły Toczek 2, Kowalczyk., 
Bork i Liczb)ński Orkan Guy- 
nia — BŁłtyk II 1:0 (0:0), bram 
kę dla Orkana zdobył Rusz- 
czyński; LZS Sudkow- — 
Ogniwo Sopot 2:1 (2:0), bram­
ki obie dla Subkow zdobył 
Malinowski, dla Ogniwa Ma­
jewski; Radunia Pruszcz ~ z* 
toka Puck 3:3 (3.1), bramki dla 
Zatoki tdobyli \ Rambiert 2. 
Grabowski 2, F. Rambiert 1.

Gimnastyczki rozdzieliły
medale VII IMS

1. W isla
2. Wierzyc*
3. Gryf
4 Lerhia n 
5. Ogniwo 
s Bałtyk II 
7. Orkar.
8 )7S Subkowy 
9. Zatoka

10. Fadunia
11. Spółdzielca

38:2 
27:11 
22:1 fi 
20:18 
19.17 
19:17 
17:21 
lfi:22 
13:25 
11:27 
4:30

04—* 
34—1« 
28—28 
30—10 
42-2* 
2«- 28
20— 30 
2k—ą-
21— 34 
19—«42 
,S—5,

(SI H.)

J*K już imormowalismy, w 
sali Pałacu Młoaziezy w Gdy­
ni odbyły się VT I Igrzyska 
Młodzieży Szkolnej w gimna- 
słyce aitystycznej. Ponieważ 
nie posiadaliśmy pewnych istot 
nych danych, informację tę 
uzupełniamy W punKtacji 
miast zwyciężył Gdańsk óS 
I kt,„ przed Gdj nia 21 pkt. 
jak już saznaczylismy, zwy­
cięstwo Gdańska spo'vodotva- 
ne zostało faktem, iż sekcja 
gimnastyki artystycznej St«r- 
,u Gdynia pragnąc spopulary­
zować tę dyscyplinę sportu na 
terenie Gdtmska który takiej 
sekcji nie posiada w żadnym 
siubie powołała do życia 
filię klubu w szkoiach dzielni­
cy Przvmorze, Trenowane 
przez mgr Marię Głębicką 
dziewczynki zajęł> zdecydowa 
..ie wszystkie medalów« lo­
katy i tym samym zdooyły 
punkty dla Gdańska. *

V, punhtącji szkuł zv yełęzy- 
ł* SP 79 Gdańsk 2« pkt., prz«»d 
Sp 90 Gdańsk 1* pkt., KP 44 
Gdańsk i 7fi Gdańsk po 10 pkt. 
W punktacji klubowej zwycię­
żył Start Gdynia, przed Pała­
cem Międl icży Gdynia.

Oto najlepsze zawodniczki 
wieloboju: 1. I. Długinska (SP 
79 Gdańską 37,1 pkt , 2—4. t. 
Wojda, (SP 90 GdarisK), A. Ei- 
t< k iSF Gdańsk) 2 Mikul­
ska (SP 76 Gdańsk; po 38,7 
Pkt., a. A Lowick* (SP *0 
Gd ) 36,4 pkt., 6. J. Gałce -
l.a (SP 79 id.) 36,3 pku , 7.
M Peisch (SF 9 Gdynia) M,Ł 
pki., g. m, Gliniecka (SP "7 
Gdynia) 35.7 pkt., S J. Czar­
niecka (SP 39 Gdynia) i j 
pkt., 10. T.elińska (SP 13 Gdy­
nia) 35,0 pkt., li, e. Si uczyń- 
ska (SP in Gdynia) 3^,« pk* , 
12. M. Piesik (SP 1 Gdynia 
34.1 pkt.

W poszczególnych ukłą(lisch 
n.jlipsze okazały się: *c -zk* 
akiobaWrr.na — I. Długinsk* 
(SP 79 Gd.) 9.7 pkt., układ r 
pitką — J. Łowicka (SF 90 
Gd.). A. Wojdat (SP 90 Gd , 
M. Gliniecka (SP 27 Gdynił.).’ 
J. Gałeczko (SP 79 Gd ) —
wszystkie po 2,0 pkt., układ 
U ręczny — I. Długlń«ka (SP 
79 Gd i i 2 Mikulska (SP 79 
id ) po 9.4 pkt., układ a *- 

bręc-ą — J. Łowicka (SP 
90 Gd.) 9,i pkt

RAJMUND KUÄMICK1

7 wielsim ^olem 1 zwiera za tvladamlanry. źe w 
dniu 4. 06 1979 r., po długie7 i ciężkiej chomnie.
opatrzony Sakramentami św zmarł nasz dróg. 
mąż, ojciec, zięć brat, s*w agier, stryj

<• t P.
lek. mecf. WŁODZIMIERZ CHODYŃ

lat 59. urodzony we Lwowie 
żołnierz AK, długoletni dermatolog placówek Służ­
by Zdrów ia wj brzeża.

Msza św. żałobna "»dprawiona zostanie dnia 7. 
06 1979 r. o godz. 8.30 w kościele 7martwycnw sta­
nia Pańskiego we Wrzeszczu, ul. Gnmołkl.

Pogrzeb v (vm samym dniu o godz. 13.30 z ka­
plicy cmentarnej na Srebrzysku.

RODZIN »
G -6188

Z »łęnokim ża^ein zawiadairiatrty, he w drdu 1. 
58 ’979 r ■'marła w wieku 80 lat n»«z8 najuko­
chańsza matka, teśrlowa, babci*

i. tP
EUGENIA PASZYC

Nabożeństwo żałoone odprawione zoe*ani« w 
dniu 6 ns. 11*79 r 0 godz. 9 w kościele przv ul. 
Cęargiej we Wrzeszczu.

Fogrzeb odbędzie s.ę tego samego dnia o grdz 
12.30 na cmentarzu Centralnym Gdansk-Srebrzr- 
sko

Kynowie * rodzina 
G-W88

^nia 3 0? .979 r zraart, opatrzony sakramenta­
mi św.. ^ w .eku 88 lat, nasz najukochańszy ojciec, 
teść 1 dziadziuś

4. ź p.

ANTON! MOSIŃSKI
emeryt PKP

Msz» żałobna i pogrzeb dnł* g. o* 1979 r e 
godz 19-Sa w Pszczółkach.

RODZINA
G-6151

Z głębokim ża,«m zawiadamiamy. *© w dniu OS 
c-e-wca 1979 toku zmarł nagie w wieku 58 lat 
główmy specjalista tpchniczm w B:ui ze Projektów 
Kolejowym w Gdańsku,” wieloletni pracownik Pol­
skich Kolei Państwowych, były dyrektor PPK 
Gdańsk oraz oyły zastępca naczelnego dvrektoia 
ds. inweitycji w Północnej DOKP

mgr inż. EDWARD STEFAŃSKI
'dznaezcny Krł.>-żem Kawalerskim Orderu Odro- 

ćuenu üoiski, Złołvm . Srebrnym Krzyżem Za­
sługi Medalem 30-tecia Polski Ludowej oi=>:. licz­
nymi odznaczeniami resortowymi 1 regionalnymi.

Pogrzeb odbędzie się « czerwca o godz. ll.Ofl na 
cmentarzu Komunalnym w Gdynl-Witomime.

Zonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia 

składają:
dyrekcja. POP PZPR. Samorząd Robot­
niczy. At koleżanki, koledzy 1 współ, 
pracowni! y z ,Biura Projektów Kolein 
Mych tv Gdansuu c, so«ł)

Z jłęboklm żalem raw7iJdamiamy. *« w7 dniu * 
08 1979 r. zmarł

f. t P

JÓZEF BOLESŁAW LIEDTKE
Pogizeo odbędzie się dn.a *. CM. 1P79 r. o godz. 

15.00 na cmentarzu w Oliwie.
Msza żałobna oabędzie się w Bazylice Ollwskiej 

o godz 9.00.
Zona z synami 1 najbliżsi* rodzina 

G-6136

Z głębokim ża em 1 bólem zawiadamiamy, źe 
dnia i czerwca 1979 i zmarła po długiej ł ciężkiej 
chorobie nasza najdroższa mamusia i żona

*. t p.

?OFlA MOLISZOWA
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 8 

^ czerwca 1979 r o godz 12 30 w kapTrw errentarnej, 
PP czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na "men 
tai z Centralny Sreorzysko.

MA* I * T V

3T dr u 4. n* 79 r. zmarł w udeku m lat uko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadek

* t p,

MIEC7YSŁAW MtODZIKOWSKI
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 7. ós. o 

podr. 12 * kaplicy cmentarnej na Wtominle.

O czym zawiadamia pojpi ązon* w smutku

ROD7IN Ś 
S-193Ą1

Unia j6 1979 r zmarł <m:»"cią tragiczna, w 
■wieku 34 lat, nasz drogi n-n, brat, mąi: ł oMle"

i. f P-

WOfCIECH PYZIK
Pbg»-<»b odbędzie się w dniu 6 czerwce 1979 r o 

godz, 15 30 na cmentaiz i Katolickim w Sopocie, 
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZIM
G-6I9*

W dniu 4. os 197P r zmarła opatrzona sakramen­
tami iw. w isrieJłti 83 1st najukochańsza mama, 
teściowa, babcia i peaoabcla

4 t P-

MARIA ME2INSKA
Vt-sza ś*a żałobna odprawiona zostanie w Gdyni- 

Orłowie w kaplicy Najsw. Marii Panny przy' ul, 
Przebendowekich w dniu 8. 06. 79 r. o godz. 10.00

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 16 JO na cmen­
tarzu Centralnym - S’ebrzysko.

« czym zawiadamia pog-ążony w głębokim smut, 
ku

syn Zygmunt * rodzina 
G-8137

W aułu i. W TO r. zmarł po cieiktej chorobie 
opatrzony saki amentaml świętymi

*■ t P

STEFAN TRELIŃSKI
oćicei maiynarlri handloM-ej, obrońca Haiu. erło- 
nek ZBotśGD.

M«e* *v odprs 'vton* zostanie dnia 6. 06. T9 r. o 
godz. 14 so w kohcreie Matki Roskiej Bolesnej w 
Orłowie

Po m«r,y sw naslapi wyprowadzenie zwłok na 
cmentar* miejscowy

tona, dzieci 1 rodzina
S-19347

IIjOiSIiLlSSI
PAWILON handlowo-usłu­
gowy w Trójmieście sprze­
dam. Temfon 21-81-06.

G-4131

ŁItUi]l«>/:!A7Kl3i

SYRENĘ 105L, 1978 rok — 
pilnie sprzeaam Osiedl® 
Mlodvch im Krasickiego, 
ul. Rodakowskiego la, m. 5.

PIATA 125p. 1974 r., sprze­
dam. Tel. 41-77-28, po godz. 
!«• G-5842

NAPRAWA regeneracja
rhłodrlc samocnodowycb, 
Gdańsk. Malczewskiego 139.

G-4260

Sopockie Zakłady 
Przemysłu Maszynowego

w G-dańsku-Oliwie, ul. Grunwaldzka 345

ZATRUDNIĄ NATYCHMIAST
mĘMCzy7.n lub kobipty na stanowisko 

■ portierów
Wpzplkifh Informacji udziela Sekcja ds. 

Prac own czych.
K-3791

1979 T.7 4fllem zawiadamiamy, *0 dn*s 4. 0«. 
zmarł śmiercią tragiczne

* t P

MIROSŁAW WAS7K1FWICZ
ar. 29. M. 1901 r.

łsogrz»b odbędel« »tę dnts 7. 06 19?S r o go­
dzinie U.30 na cmentarzu Centralnym Srebrzysto, 

o czym powiadamia pogrążona vr smutku

5 O B I I 8 4

OSIEDLE ZASPA I ŁOZY BIZ GAZU 
W związku z koniecznością dokonania wymiany żeliw­
nej armatury zainstalowanej na sieci średniego ciśnie 
nia gazu żiemnego na os. Zasoa 1 Łozy — Pomorskie 
Zaklaay Gazownictwa podają do wiadomości P T Od 
biorców ww. osiedli, że dnia 7 VI. 79 r. godz. 21.00 
do godz. 15 0( dnia 8, VI 79 r, nastspl przerwa w do­
stawie gazu. Uprasza *lę odbiorców o szczelne poza­
mykanie wszystkich kurków7 przed nrzyboram 1 z ra­
cji beznieczeństw a o nlezanalanle gazu do czasu 
przybycia montera z gazowni. Z* zaistniałą sytuac, 
przepraszamy. K-U7J

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Kartu- 
zacł >row7adzl robol y i& budowie budynku mieszkal­
nego nr 5 —7 na osiedlu Derdow’skteg 3 w Kai tuza :h 
Stwierdzono, że osoby postronne, w ym także dz'tvi 
niszczą ogrodzenie i wchodzą na plac budów-7. Ape- 
1 i.jemy do rodziców zamieszKałyeh w sąsiedztwie bu­
dowy o zwiększenie opieki nad dziećmi z uwagi na 
trożące niebezpieczeństwo Równocześnie ostrzega sie 

ż.e w »arte nieorzestrzeeari* naszego apelu będzie my 
zmuw-ńl kierować wnioski do Koiegh,m Orrekajnce- 
*« < K'.+V»

Instytut Okrętowy Politechniki Gdańskie]

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW

na dwusemestralne Studium Podyplomowe 

„Projektowanie i technologia ustrojów

okrętowych i tworzyw sztucznych*' 
w roku akad. 1979/80.

Z».1$ota ra studium prowadzone będą sy- 
sremer» zsnemym 1 rozpocznę 5ie w e wrze­
śniu br.

Termin zgłoszeni* do dnia 20.0Ä.1P79 roku.

»zozegołowyoh informecjt w spraw7ie stu­
dium udziela Zakład TaehnologU Okrętów- Po­
litechniki Gdańskiej, tel. 417-537 lub 471-991

K-4438

FIA'r A 125d — sprzedam. 
Sopot-Kamienn-r Potok. ul. 
Kreszewskiego 13/5, od go­
dziny 16 G-561'8

PIATA 125p, 1974 r w b. 
dobrym rtanie — sprzedam 
’rb zamienię na Fiata 12flp 
lub Skodę Ośtrowsid, Kwi 
dzyń, ul. Długa 40

P-499

SAMOCHÓD Ford 17 M ft- 
raz kolorowy telewizor 
przenośny „Grundig” (sys­
tem ’’AL) — sprzedam.
Gdańsk. Legnicka 7Vrt, 
godz. 16- -20. G-578C

Obi a Diesel — półcieża- 
rówkę — sprzedam. Tele­
fon 51-07-25, po 16 G-6015

DWIE spać mrówki zagrani­
czne, sprzedam Zasoa Pł- 
Iotow 8 c/23, po 1600. 
_______________ G-60S2

KAFETKT włoskie — sprze 
dam. Tsłefon 51-25-24 
_________________ G-5810

KOLUMNY 1 G 30 PI 15, 
lifenr ia Thompsona, sprze­
dam Telefon 41-19-28

G-59(t5

KUPIE Pilnie 500 sztuk pu- 
sta^ków gazobetonowych, 
4 tys. pełnej cegły oraz 3 
tony cementu. Teł. 41-71-88 
po 12.00.

PŁYTY gramofonowe z lat 
1930—1970. muzvka lekka — 
kupię. Telefon 51-35-74.

G-3737

PRACQ
EKSPEDIENTKA, z aktual 
ną książeczką zdrowia — 
zara*. potrzebna Piekarnia, 
Sopot, Boh. Mont* C assino 
«5, do godz. 15. G-4518

TECHNIKUM BUDOV/LANE 
ZASADNICZA SZKOt.A BUDOWLANA 

GDAŃSKIEGO ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA 
w Iczewia, ul. Dzi>rxynslf.f»go nr 1

przyjmuje zapisy
MŁODZIF2Y ne rok srkolny 1979/80 

na wydział dwuletni do zawodowi
muraiz
monter konstrukcji d*ewn»aniref (cieśla) 
zbrojarz - betoniarz 
malarz 
posadzkarz
monter wewnętrznych instalacji buaawlanych 

na wydtiał trzyletni do zawoddwi 
■ elektromonter
* mechanik maszyn budowlanych.

Warunkiem przyjęci* jest ukończeni* 8 klas szkoły podstswowe] 
Kandydat przyjęty ao sekoły otrzymuj» co roku bezpłatne uhrarue 
ay^ciowe wartości 2000 zł, ubrani* robocze, ochronne i narzędzia pra­
cy oraz codziennie drugie śniadanie.
mvu-!ói0K if na Wydzi®le dwuIetmm w pierwszym roku nauki otrzy­
mywać oeuą wynagrodzenie miesięczne w wvsokosei do 520 zł + 2*> 
proc. premii, a w drugim roku nauki do 1200 zł -j- premia do 20 proc.
,i. m?,«?*? !r2^:e,nim w k,as'* 1 SM *■ w kk,i. II 480 ił, »kle- 
sie ni 12U0 zł t* 20 proc. premii.

Uczniowie znajdujący $.ę w trudnej sanacji materialnej mogą otrzy­
mać bezzwrotne zapomogi. 3

Przy zgłoszenia t«obiSt>m l„b listownym należy złożyć następujące 
ookuniptily: v ^

■ podanie w dwóch egzemolarzarh
■ życiorjs w dwóch egzemplarza h
■ oryginał świadectwa Ukończenia szkoły podstawowej i odni*
■ trzy fotografie *
* wynik prześwietlenia
* świadectwo zdrowia
■ wykaz ocen za I okres z ósmej klasy *zkołv podstawowej.

Absolwenci szkoły po 3 rmesiącach pracy w przedsiębiorstwie otrzy­
muje, świadectwo wykwalifikowanego robo*nJ:a (czelć dnika'

’ bsolwenci szkoły mogą ta:<.7(- kontynuować naukę w technikum 
rzy szkole istnieje internat męski. Przyjęci?, odbywają się b*z '-'zami- 

nu wstępnego. ^

i 1Za^i*>’ rzyjm^le 8Bkrelari«t szkołj w Tczew ie, ul. DziertvhskWo l 
te;. 25-35 łub 29-60. “ s~ ’

\ waęa: do sawodtv »brotar* 1 malar? rrzy.lmnle ?ł* równift 
nziewcżęta.

n«i »airodu posAd*kar* przyjmuje alę kandydatów pc ukończeniu 
17 lat,

K-im

PCłMOC tamochedowa, na-
brswy Telefon *1-17 70

G-6228
W

)'RZEDROWADZKt, tłlefon 
41-60-94. G-5J1*

OTWIERAM sklep —» cib_<- 
cl, s (ccescrta motoryzacyj­
ne 1 artykuły metalów— 
Oczekuję r,.ert. Grzegorz 
Rcs’aniee, Sztum, ul Re1a 
I7 B S 8729

MECHANirZNK ezvszeza- 
nle dywanów ł wykładzin 
V domu klienta. Tel. 53- 
-29-S8 G-3759

NAPRAWA lodówek sprę­
żarkowych. Telefon 51- 5-28
(»kle») g. i*4(i

SZaEĘ grajec* do kawiar­
ni „Kuźnia”, na dobrych 
v spinkach — przjjmę 
Wrzeszcz, Kochanowskiego 
1 G-?955

INSTALACJA anten. t.|, 
fon Sl-39-94. G-55*
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Ochrona za/obow Bałtyku 
a walka o ri|bi| it

W wydanej w 1973 ro­
ku książce pod tytu­
łem ,,Gdansk, godzina 

siedemnasta” Lech Niekrasi 
będąc pod wrażeniem pod­
danej we wrześniu tegoż 
roku konwencji siedmiu 
państw nadbałtyckich o ry­
bołówstwie i ochronie ży­
wych zasobów na Morzu 
Bałtyckim i Bellach pisał: 
„Konwencja gdańska eli­
minuje praktycznie wszy­
stko, co staje na przeszko­
dzie podejmowaniu kom­
pleksowej, wielostronnej ak 
eji na rzecz racjonalnej eks 
ploiłtacji i ochrony środo­
wiska przed skutkami gos­
podarki rabunkowej, jakiej 
obawiają się państwa nad­
brzeżne, dz.eląe morza i 
oceany na kawałki. Przyję­
cie analogicznych jak w 
Gdańsku rozwiązań praw- 
no-tTaktowanych problemu 
eksploatacji i ochrony zaso­
bów rybnych stwarza nie- 
ogianiczone możliwości (...) 
opracowywania prognoz i 
programów- rpzwojn ry­
bołówstwa narodowego 
państw rozwijając > cli jsię 
mai Innvch przedsięwzięć 
które prowadzą do bardziej 
sprawiedliwego podziału 
bogactw i zasobów mor­
skich”.

Obecnie wiadomo, że op­
tymizm autora tych słów 
nie znalazł pełnego pokrj- 
oia w zdarzeniach, jakie 
na przestrzeni minionych 
kilku lat nastąpiły.

D wa lata temu Szwecja, 
będąca jedną ze stron Kon­
wencji' Gdańskiej, objawiła 
swe zastrzeżenia co do usta 
leń komisji drybołow - 
rtwa na Bałtyku. Komisja 
— przypomnijmy to — 
jest ciałem powołanym 
przepisem Konwencji Gdań 
skiej, a jej zadaniem jest 
formułować zalecenia do­
tyczące sposobów i rozmia­
rów eksploatacji ryb bał­
tyckich. W siad za tymi 
zastrzeżeniami, we wrześ­
niu 1977 roku Szwecja po­

wiadomiła » swej jedno­
stronnej deovzji ustanowie­
nia na Bałtyku -własnej, roz 
ległej strefy ekonomicznej. 
W tym miejscu niezbędne 
jest wyjaśnienie. Stanowis­
ko Szwecji trudno byłoby 
widzieć w kategoriach fa-. 
naberii niezbyt subordyno- 
wanego partnera gdańskie­
go porozumiema. Szwedzi, 
jak się ocenia, poprzez za­
właszczenie 45 procent po­
wierzchni Bałtyku mieli 
przede wszystkim na uwa­
dze uzyskanie silnej pozy­
cji przetargowej w kontak­
tach z krajami Europej­
skiej Wspólnoty Gospodar­
czej. W owym czasie było 
już bowiem faktem prak­
tyczne wyrugowanie flot rv 
backich wielu krajów (w 
tej liczbie bałtyckich) z ło­
wisk Morza Północnego.1 
Dysponując potężna strefa 
wyłącznego rybołówstwa na 
Bałtyku Szwedzi zyskali sil 
ny argument wr negoc’a- 
cjach z EWG na temat przy 
wilejów wzajemnego ko­
rzystania ze stref narodo­
wych.

Wspomniana decyzja na­
szego północnego są siądą 
spowooowała lawinową rea 
keję pozostałych krajów 
bałtyckich i całkowity po­
dział Bałtyku był już kwe­
stią miesięcy. Z dniem 1 
stycznia 1978 roku faktem 
stała się polska strefa wy­
łącznego rybołówstwa na 
południowych obszarach 
Morza Bałtyckiego, a wkroj; 
ce potem ustanowiły swo­
je strefy pozostałe pań­
stwa.

W rezultacie powstała 
jakościowo nowa sytuacja.
W przypadku Polski, kiora 
od pewnego czasu (w /wiąz 
ku z ograniczeniami, które 
znacznie zredukowały nasze 
możliwości Po/.yskiw ania 

y b na łow iskach pozaoał- 
tyrkwh) w rybołówstwie 
bałtyckim upairuie ważny 
kierunek rozwoju tej bran­
ży — dostosowanie się do 
tej nowej sytuacji wyma­

ga »pełnienia kilku Istot­
nych warunków.

Przędą wszystkim jest to 
oenrona własnej strefy 
przeć eksploatacją jej zaso­
bów' przez inne państwa i 
ich floty'. Jak na razie nie­
dostatek technicznych śród 
ków ochrony strefy ograńi- 
cza możliwości działania po 
w olanej do tego celu admi- 
nińracji morskiej, choc 
ubiegłoroczne przedsięwzię­
cia prewencyjne (m in. za­
trzymanie i pociągnięcie do 
odpowiedzialności prawnej 
dwóch kutrów zachodnio- 
niemieekich) w znacznej 
mierze okazały się skutecz­
ne Tymczasem z innych 
krajów', np ze Szwecji, nad 
chodzą wiadomości o budo-

Z. Wojnar

wie — gwoli ochrony tam­
tejszej strefy rybołówstwa 
— serii jednostek patrolo­
wych, co i w naszym przy­
padku wydaje się potrzeb­
ne.

Podział Bałtyku zmusza 
także nasze rybołówstwo 
do nawiązywania i negocjo­
wania poiozumien z partne 
rami z krajów bałtyckich 
w sprawie vymiany tzw. 
kwot połowowych miedzy 
gospodar/ami narodowych 
stref wyłącznego rybołów­
stwa. Sytuacja w tej dzie­
dzinie jest nadal nie usta­
bilizowana. Tego rodzaju 
porozumienie mają polscy 
rybacy ze Związkiem Ra­
dzieckim. a wynegocjowa­
ne warunki stwarzają moż­
liwości korzystnej dla obu 
stron eksploatacji łowisk. 
(Nawiasem mówiąc limitów 
kwot połowowych, jakie 
przyznaliśmy sob e nawza­
jem z radzieckim partne­
rem w' ub. roku nie udało 
się w pełni wykorzystać).

Analogiczne porozumienie 
mamy ze Szwecją (która 
zawłaszczyła znaczny ob­

szar tradycyjnie przez pol­
skich rybaków penetrowa­
nych ooszarów'), choć ten 
partner Dardzo rygorysty­
cznie podchodzi do ochro­
ny zasobów' w swojej stre­
fie i przyznane nam przez 
S/rwedów limity n;e są — 
z polskiego punktu widze­
nia — w pełni satysfakcjo­
nujące

Z drugiej wszak strony 
dalszemu rozwmjowi wymia 
ny może sprzyjać komple- 
mentarność potrzeb. Szwe­
dzi zainteresowani są wy­
stępującymi na naszych ak- 
wenach dorszem i łososiem, 
my na łowiskach środko- 
wego Bałtyku szukamy 
szprota i śledzia.

Nie mamy natomiast o- 
bowią/.ująeych poro.unne.i
0 w śmianie kwot połowo­
wych z NRD i y. Damą. W 
pierwszym przypadku nie 
doczekała się jeszcze defi­
nitywnego ustalenia grani­
ca między strefami na Zato 
ee Pomorskiej. Natomiast 
spór z Danią dotyczy w za­
sadzie niewielkiego akwenu 
na południe od Bornholmu
1 różnic w zakresie inter­
pretowania za lepu strefy 
duńskiej od brzegów tej 
wyspy.

Z drugiej strony podpisa­
nie umowy z Duńczykami 
o wymianie kwot połowo- 
wych uniemożliwia, jak do­
tąd, stano wisKO partnera, 
który zasłania się wspólno- 
ry nkowwmi zobowiązania­
mi. Z naszego punktu wi­
dzenia podpisywanie poro­
zumienia z EWG (a takie 
były duńskie sugestie) nie 
jest nam irotrząbne, a w 
sprawie wymiany kwot uz­
najemy pełną suwerenność 
duńskiego partnera. Dość 
powiedzieć, że polsko-duń- 
skie rozmowy prowadzone 
wiosną ub. roku me przy­
niosły pozytywnego rezul­
tatu.

I wreszcie kolejnym Istot

na Bałtyku jest, jeśli tylko 
chcemy nadal łowić na tym 
zasobnym morzu w grani­
cach 200 tysięcy ton ryb 
rocznie, wprowadzenie od­
powiednich metod techno­
logii eksploatacji łowisk. 
Problem jest złożony, ksztaj 
iowany wieloma uwarun­
kowaniami. Wymogi doty­
czą przede wszystkim floty. 
Potrzebne są jednostki dróż 
sze, nowocześniejsze, bar­
dziej wydajne, również 
dzielniejsze na morzu oa 
stosowanych dotychczas (.co 
łączy się, zwłaszcza w przy 
pad ku przedsiębiorstw po­
łowowych wybrzeża zachód 
niego i środkowego, z wy­
dłużeniem się drogi na ło­
wiska). Konieczna jest 
również »owa organizacja 
połowów', np., jeśli idzie o 
eksploatację zasooów7 w 
cudzych strefach (na mocy 
porozumień) m. in. w opar­
ciu o statki-bazy. Wobec 
występowania pewnych ga­
tunków' ryb w dużych kon­
centracjach i stosunkowo 
krótkich okresach czasu 
niezbędne jest przystoso­
wanie do wielkości podaży 
r\b lądowego zaplecza prze 
twórczego. zamraźalnieze- 
go. transportowego.

Ze strony naukowców 
wreszcie ruaii bałtyccy ry- 
bacv oczekują skoncentro­
wania przedsięwzięć bada­
wczych na takich proble­
mach. jak cykle gatunko­
we ryb bałtyckich czy pra­
widła migracji stad. Do 
tych i innych problemów 
odniesie się zapew ne w 
niedalekiej przyszłości akt 
rządowy (uchwała), który 
określić ma wrarunM i kie­
runki rpzwoju rybołówstwa 
bałtyckiego.

Ludzie z tiranży rybołów­
stwa morskiego są optymi­
stami Sądzą, że w najbliż­
szy eh już latach sjtuacja 
na Bałtyku ustabilizuje się, 
a w sprawac h spornych u

W Technikum Budowlanym dla Głuchych

Pierwsza matura
ISTORYCZNYM wy 
darzeniem w dzie­
jach szkolnictwa spe 

finalnego w Polsce było 
powstań.» w 1976 roku 
Technikum Budowlanego 
dla Głuchych w Wejhe­
rowie. Jest to —• jak 
dotąd — jedyna tego tj pu 
szkoła średnia w' Europ.e! 
Nauka w niej trwa 3 lata. 
Technikum utworzone zo­
stało na baz.e miejscowej 
Zasadniczej Szkoły Kreś­
larskiej dla Głuchych, dzia 
łającej cd. 1951 roku. Z 
niej rekrutuje s.ę naj­
lepszych uczniów do dal­
szej nauki.

W tym roku szkolnym 
technikum opuszczają pier 
wsi aosolwenci i matu­
rzyści. Na 20 uczniów, kto 
rzy przed trzema laty roz­
poczęli naukę, 18 ukoń­
czyło szkołę, a 12 przystą­
piło do egzaminu dojrza­
łości (10 dziewcząt i 2 
chłopców). Program ma­
tury jest w zasadzie ten 
iam co w , normalnej 
szkole tego typu. Warun­
kiem ukończenia techni­
kum było napijanie pracy 
dyplomowej z jednego z 
przedmiotów zawodowych. 
W tym przypadku ucznio­
wie wybrali projektowanie 
architektoniczne Juta kon­
strukcyjne. Nagrodzono 
pracę Sławomiry Grom­
nickiej ..Wolno stojący dom 
mieszkalny dla jednej ro­
dziny”, napisaną pod kie­
runkiem mgr Tadeusza 
Kossak-Głuw ezew skiego.

Matura u głuchych . to 
ewenement w polskiej o- 
swiacie, ale nie przy oadak. 
W Wejherowie od dzie­
siątków lat istnieje cała 
sieć szkół dla niesłysza- 
cych: przedszkole, szkoła
podstawowa i zawodow a 
z internaiem oraz powsta­
łe przed trzema laty tech­
nikum. Placówki te — z 
wyjątkiem przedszkola — 
tworzą łącznie Ośrodek 
Szkolno-Wychowawczy nr 
2 którego dyrektorem jest 
dr Henryk Stankiewicz, 
W Wejherowie istnieje 
zespół wytrawnych i za­
służonych surdopedago- 
gów, a obok nich wyrasta 
już nowa generacja na­
uczycieli dla głuchych, kto 
ra korzysta z doświadczeń 
starszych kolegów (lekcje 
pokazowe). Pedagodzy dą­
żą do tego, aby pod ich 
kierunkiem i opieką 
głucha młodzież przygo­
towała się do życia bez 
kompleksów, co na ogol 
udaje się osiągnąć. Nie­
którzy uczniowie, pocho­
dzący z różnych stron 
kraju, przebywają w Wej­
herowi 2 około 16 lat Przy 
ie^dżają do tego miasta

oraz tokarze (bo i tego 
fachu uczy szkoła).

Ciekawa i pouczająca Jest 
..prehistoria’’ powstania v.ej~ 
heroAskiego technikum dla 
ęluchych. Na poizątku była 
NI WIARA. Niewiara w mo 
żliwości teł młodzit-ży. Zna­
mienne pAsy tym, że srep- 
tj cv wywodzili się ze środo­
wiska... Zarządu Główneg./ 
Polskiego związku Głuchych! 
Nie brakowało ich ruv\nież 
uśrdd przedstawicieli wUdz 
oświatowych. Jedni i drudz> 
dowodzili, że szkoła może co 
najwyżej wyłc«zPał«ilś i przy­
gotować głuchych do zawodu 
kopisty.

Batalia trwała wiele lat.
/Na szczęście zwyciężyli ci 

pedagodzy i działacze któ­
rzy wierzyli v. ogromne 
możliwości człowieka na­
wet poszkodov anego na

i źyczliwycA, jego pozycja 
w społeczeństwie jest unor 
mOwa na.

Tezy te w pełni potwier­
dziło życie. Przedsiębiorstwa 
i instytucje, zatrudniające 
absolwentów z Wejherow skiej 
Zasadniczej Szkoły .Kreślar­
skiej, wydawały doskonałe
opinie o swydi niesłyszących 
pracownikach. Pochwały cie­
szyły Duża to satysfakcja dla 

’szkoły Doktora Stankiew ieza
i jego współpracowników 
gnębiła jednak świadomość,
że ich wychowankowie są 
krzywdzeni pizez los. Oio peł 
nili oni w biurach projekto­
wych i 1onstrukevjn\ch
często funkcje wymagające
średniego wykształcenia, ale 
o wysokości wynagrodzenia 
decynowa* cenzus szkoły za­
sadniczej.’ Awansować finanso 
wo nie mogli, ho musieHbv 
ukończyć technikum dli 
głuchych, a terhniKum ukoń 
czyć nie mogli, do takowa nie

Regina Osowicka

zdrowiu. Powołanie Tech­
nikum Budowlanego w 
Wejherowie i pierwsza uro 
czysta malura 1o jednak 
pr/.ede wszystkim wielki 
sukces dyrektora dr. Hen­
ryka Stankiewicza i tutej­
szych nauczyciel Doktor 
Stankiewicz postanowił so 
b e przed wielu laty, że 
nie spocznie, dopóki nie 
utworzy zalążka szkol­
nictwa średniego dla głu­
chych w Polsce j nie prze 
kona \jsz>stkich n °ao- 
wlarków, na co stać n;esły 
szącego człowieka przy sto 
sowaniu odpowiednich me 
tod nauczania.

Aby to udowodnić, na­
pisał Dogato udokumento­
waną pracę doktorską pt.

Badania przydatności za­
li Kłowej głuchych kreśla­
rzy” poa kierunkiem prof, 
di Tadeusza Nowackiego, 
dyrektora Instytutu Kaztał 
cenią Zawodowego w War 
szaw e. Nie wdając się w 
zawiłości naukowej termi­
nologii % dziedziny surdo- 
pedagog Ki z pracy tej wy 
łaniają się następujące 
wnioski praktyczne: kre­
ślarz to wymarzony zawód 
dia głuchego. Odpowiada 
on doskonale jego psycho­
fizycznym możliwościom, 
zwłaszcza wyostrzonej per 
eepcji wzrokowej. Wyma­
ga koncentracji uwagi, do­
kładności i cierpliwości, 
a te cechy są na ogoł 
wlaścrwe niestłyszącym 
Praca jest bezpieczna 
czysta (garną gję do m«j 
dziewczyny), 8 duży sto­
pień trudność kióry trze 
ba pokonywać jest źró­
dłem zadowolenia. Głuchy 
kreślarz dokładając t woją 
cegełkę do projektu ma 
satysfakcję uczestniczenia

istniał#. Zaklęty Krąg *ie za­
mykał. A w .trod 660 *hsoi- 
w en łów z łat 1953—197S był« 
sporo ładzi nieprzeciętnie Kiol 
nich, którzy wkrótce dali 
znać o sobie jako winalaacy, 
racjonalizatorzy ozy konstruk­
torzy, często działający w 
zespolę, ho ni*: mający upra­
wnień, jakie daje wykształce­
nie.

Os Sarnio „Bzianoar Lu­
du” aoniósł o wybitnym o- 
siągmęciu głuchego praco- 
wnika Fabryk-’ Samocho­
dów Ciężarowych w Lu­
blin!?, racjonalizatora
Stanisława Tomaszewskie­
go, który wraz ze swoim 
słyszącym kolegą Tade­
uszem Włoska zaprojekto­
wał nowe rozwiązanie 
sprzęgła i hamulca. Uspra 
wnienie uDraszcza kon­
strukcję j daje duze o- 
szczędnosci. Ta sama ga­
zeta podaje, że referent 
techniczny Kazimierz Ozo­

ny m warunkiem dostosowa- zgodnione zostaną stanowis 
nia się do zmienionej sy- ka. Będzie więc pewnie 
tnacji geograficzno-prawnej Bałtyk znoi. u morzem ro­

zumnej współpracy mie­
szkających nad nim naro­
dów, a że zniesienia stref 
spodziewać się me należy, 
będzie to współpraca opar 
ta na nowych już warun­
kach i zasadach.

Wracając do Konwencji 
Gdańskiej — to poprzez 
wprowadzenie stref wyła 
cznego rybołówstwa nie 
straciła ona bynajmniej 
swej mocy obowiązującej. 
Konwencja, co trzeba przy­
pomnieć, nie zakazywała 
państwom-stronom tworze 
nia stref, nakładając na nie 
wszak ooowiązek racjonal­
nej eksploatacji i ochrony 
żywych zasobów morza. Nie 
ulega jednak wątpliwości, 
że z chwilą dokonania po 
działu Bałtyku realizacja 
celów konwencji uległa od­
daleniu; u alka o ryby nie 
sprzyja wspólnocie, działań 
na rzecz ich ochrony. W 
poszczególnych strefach za 
pewmać ją obecnie winny 
wewnętrzne przepis" i prak 
tyka działania administracji 
rybackiej poszczególnych 
krajów' bałtyckich.

W obecnej sytuacji Pol­
ska jest żywotnie zaintere 
sowtuia maksymalizacją po 
łowów na dostępnych jej 
akwenach Bałtyku, ale 
przecież nie powoduje to 
żadnych doraźnych konce­
sji, mogących zliberalizo­
wać przepisy o ochronie 
bałtyckich zasobów. N 
obecnym etapie przyszłość 
zasobów Bałtyku zależy w 
głównej mierze od tego, do 
jakiego siopnja kraje — 
sygnatariusze konwencji 
podpisanej w Gdańsku za­
soby te oęaą, z mysią 
przyszłości, cenić. Jednak 
do ponownego umocnienia 
współpracy krajów bałtyc­
kich w tej dziedzinie musi 
dojść. Ryba płynąc po Bał­
tyku, nie wie, gdzie prze­
biega granica narodowej 
strefy i nie będzie prze­
cież przestrzegać jej prze­
strzeni.

nek. róvvnież niesłyszący, 
z Wytwórni Sprzętu Koniu 
nikacyjnego w Świdniku 
dokonuje skomplikowa­
nych obliczeń przy pomo­
cy komputera. Za zasługi 
w pracy na rzecz Ośrodka 
Badawczo - Rozwojowego 
WSK został odznaczony. 
Obaj pracownicy są absol 
wentami szkoły wejhe- 
rowskiej.

rouojnu'h przykładów mo­
żna by przytioczyć wiele. Na 
przykład Biuro Projekiowo- 
Badaweze Budownictwa Ogól­
nego „Miaytoprojekt” w Gdań 
sku przesłało dyrekrji szkoły 
wyrazy najvsiszego uznania 
za wysoki poziom przygoto­
wania zawodowego, zdyscypli­
nowania i zaangażowania, 
jaki reprezentowało 18 
uczniów technikum, którzy w 
tym biurze projektowym od 
Vivii niedawno miesięczną 
praktykę zawodową.

Głusi prac-ownjcy biorą czyn 
ny udział w życiu społecznym, 
artystycznym, sportowym. O*o 
5 wychowanków wejhero- 
-iskitgo ośrodka należ v do 
słynnej Olsztyńskiej Panto­
mimy Głuchy ch, prow adzonej 
przez Bogdana Głuszczaka. 
Zespół, który ma w swoim re 
pertuarze 10 spektakli, ni. in. 
„Gałaieę" % muzyką Czesława 
Niemena, zaprezentował swoje 
umiejętności na III Festiwalu 
Polskiej Twórczości Telewi­
zyjnej Olsztyn 79.

Najmiększą nagrodą sa 
upór i wytrw ałoi>ć w wal 
c9 o utworzenie średniej 
szkoły zawodowej dla głu 
ehyeł? jest dia dr Stankie­
wicz« zapewnienie władz 
woiswódzkich, że w nad­
chodzącej pięciolatce na 
przedmieściu Wejherowa, 
w Sm: echo wie, stanie wspa 
mały kompleks budynków, 
w którym mieścić się bę­
dzie Zespół Szkół Zawo­
dowych dla Głuchych.

G2R — zbiorniki na gaz płynny. Fot. W. Nieżywiństl

roku 1978 obroty 
handlowe Polski z 
USA (trzecia pozy­

cja w naszych obrotach z 
krajami kapitalistycznymi) 
zamknęły się kwotą 1 230 
milionów dolarów, z czego 
780 min przypada na nasz 
import z USA, a 450 min 
na eksport. Stanowi to 
podwojenie obrotów Polski 
z USA w ci^gu ostatniego 
pięciolecia (w stosunku 
rocznym), przy czym bez 
wątpienia V dużej części 
jest to również zasługa 
Polsko-Amerykańskiej Ra 
dy Gospoaarczej/ pracu­
jącej od 1974 roku, której 
V sesja —• z udziiiem 
właśnie 80 przedstawicieli 
przemysłu polnoenoamery 
kańskiego, odbyła się w 
ub, miesiącu w Krakowie. 
Dane liczbowe wskazują 
na brak zrównoważenia w 
obrotach handlovrych
polsko-amerykańskich. Nie 
jest to korzystne ani dla 
Polski, ani dla współpracy 
odu krajów, co podkreślał 
w swym przemówieniu 
inauguracyjnym Robert 
Mallołt, przewodniczący 
sekcj: amerykańskiej ra­
dy, który tę kwestię uwa­
ża za jedną z kluczowych 
z punktu widzenia poisko- 
-amerykańskiej współ­
pracy gospodarczej. Dą­
żenie do poprą wierna salda 
obrotow' jest również 
troską strony polskiej.

„Byliśmy w latach sie­
demdziesiątych — stwier­
dził przewodniczący rady 
z? strony poisk:ej, prezes 
P1HZ Jarosz Burakiewicz 
— poważnym importerem 
dóbr inwestycyjnych, tech 
nologii i know’-how' w kra

jach zachodnich. W lafach 
poprzedniego planu pięcio 
letniego wydatkowano na 
te cele wiele mld do­
larów. Wprowadziło to 
pewne napięcia w bilansie 
handlow'vm i płatniczym 
kraju, ale była to z całą 
świadomością przyjmowa 
na przez nas cena inien- 
.sywmej rozbudowy i mo­
dernizacji potencjału wry- 
twmrczego polskiego pize- 
mysłu(...). Pod koniec roku

interesowana we w-zroście 
naszej samowystarczalności 
w dziedzinie produkcji roi 
nej. gdyż wtedy uwolnione 
środki dewizowe uczyń ły- 
by z Polski bardziej atrak 
cyjnego partnera. jeśli 
idzie a zakup towarów 
przemysłowych; rozumie 
się, że w pierwszej kolej­
ności zakupy te powinny 
obejmować maszyny i u- 
rządzenia dla rolnictwa i 
przetwórstwa spożywczego,

Jerzy Biernacki 
Krzysztof Szymborski

197-5 przeszło połowa 
ogółu • zainstalowanych w 
polskim przemyśle maszyn 
i urządzeń miała 5 lat lub 
mniej”.

EZ wątpienia nadal 
jesteśmy zaintereso­
wani importem tech 

nologii, zakupem licencji 
i know-how', żeby stwa­
rzać sobie możliwmść cią­
głej modernizacji naszego 
przemysłu, szczególnie wr 
takich dziedzinach jak 
elektronika, chemia i prze 
mysi maszynowy. Z dru­
giej stiony jednak nie­
zwykle pilną potrzehą jest 
unowocześnienie naszego 
rolnictwa. Warto pod­
kreślić, że produkty rol­
nicze są drugą gi upą to­
warów, których import z? 
Stanów Zjednoczonych 
wpływa na ujemne saldo 
w7 naszvrn handlu. Strona 
amerykańska jest żywo za

Nowe statki 
wysokie efekty
AKŁAD Linii Azja­

tyckich i Australij­
skiej FI,O podsumo­

wał wyniki ostatniej po­
dróży jednego z najnow­
szych statków liniowych, 
zatrudnionego na linii 
australijskiej, semikoote.ne 
rowca „Józef ConraJ Ko­
rzeniowski”. Okazało się, 
że chociaż koszty poaróży 
semikontenerowca były wy 
sokie, armator uzyskał re­
kordowe wpływy. Z tej 
jednej tylko podróży frach 
ty za przewmz ładunków7 
skoTiteneryzowianych i kon­
wencjonalnych osiągnęły 
kwmtę 114 min zł.

Wyniki ekonomiczne u- 
zyskane przez ms. „Józef 
Conrad Korzeniowski” w 
pełni potwierdziły tezę, że 
nawet bardzo drogie w 
eksploatacji statki, których 
dzienne koszty utrzymania 
kształtują się na poziomie 
kilkuset tysięcy złotych, 
mogą przynosić zyski, je­
żeli ich postoje w portach 
są krótkie i jeśli istnieje 
dobra współpraca i duże 
zdyscyplinowanie wszyst­
kich przedsiębiorstw' obro­
tu poriowo-morskiego, u-

czeslnicząeych wT obsłudze 
statku w7 porcie. Piwy tak 
drogim statku, każda stra­
cona lub zaoszczędzona w 
porcie godzina ma dla ar­
matora, a pośrednio rów­
nież dla gospodarki naro­
dowej, wmrtość dziesiątków7 
tysięcy złotych. Zdają so­
bie z tego doskonale spra­
wę służby PLO, a także 
port gdyński, które wspól­
nym ogromnym wysiłkiem 
nie dopuszczają ao przęsło 
jówT tego roazaju statków7.

Taić było również pod­
czas postoju statku w por­
cie gdyńskim. Niestety, -Wy 
siłek portowwów', hartwigo- 
w7ców7 i służb armatora, 
zmierzających do przyspie­
szenia obsługi statku „Jozef 
Coizad Korzeniowski”, zni 
weczyli stoczniowcy z „War 
skiego” w Szczecinie, któ­
rzy mimo postawienia stal 
ku do dyspozycji stoczni 
od 21 kwietnia do 17 maja 
nie wykonali pełnego za­
kresu gwarancyjnych robót 
remontowych, wr tym rów 
n-ież tak poważnej, jak na­
prawa stabilizatorów.

E.M.

w' powstawaniu rzeczy 
jaito małe dzieci, a opusz- wielkich, co daje W po- 
C7ają je jako wykwalifiko czucie pełnej użyteczności 
wani kreślarze, technicy o społecznej. Jeśli na k i- 
Eperjałności w zakresie mec trafi w zawodzie 
dokumentacji technicznej śtogow.&ko kwasi mą-drych

rm AKLADY „Połam” w Gdańsku specja- 
’mj lizują się w' produkcji sprzętu oś wie- 

Heniowego dla przemysłu chemicznego 
i górnictwa (oprawy przeciwwybuenowe) oraz 
dia potrzeb rolnictwa (wyposażenie oświe­
tleniowe budynków inwentarskich). Prócz 
tego produkuje się tuiaj różnego rodzaju 
lampy (poałogowe i stołowe) oraz kinkiety. 
Wszystkie wyroby utrzymane są w estetycz­
nym tonie i posiadają w’ysokie. w'alfry użyt­
kowe. Nic dziwnego — 80 proc, w/aności pro­
dukcji gdańskiego .Polamu”, to wyrooy u 
znakiem jakości’ t ,

Spośród wznoszonych w Gdańsku-Letnicy 
przy ul. Siarownejskiej nowych obiektów 
„Polamu” jest już gotowy w stanie garowym 
duży budynek techniczno-usługow7y, zaawan­
sowana jest też budowa hali produktyjnej, 
a ponadto postawione fundamenta pod przy­
szłą m tutor mą i galwanizernię oraz budyne* 
socjalny.

Uchwałą Prezydium Rządu z lipca 1»7* r. 
Inwestycję „Polamu” wartości 240 min *3 
uznano za priorytetową

Chociaż w maju br. minął pierwszy termin 
oddania inwestycji do użytku, do zakończe­
nia robót jeszcze daleko. Z uwagi na kłopoty 
wykonawców, wyznaczono drugi termin, na 
koniec czerwca przyszłego roku. Ale i ten 
termin jest zagrożony. Dyrekcja „Polamu”

z dyrektorem naczelnym inż. HenrjMcm Sil­
nikiem oraz jego z-cą mgr inż. Januszem 
Komarem, stara się na szczeblu branżowe­
go zjednoczenia o zwiększenie limitów inwe­
stycyjnych.

Jest to konieczne, Domew-aż już aktualnie 
powstał problem . zapasów prefabrykatów' i 
urządzeń dźwlgowycn na budowie oraz ma­

gazynowania napływającego sukcesywnie dro­
giego sprzętu do wyposażenia przyszłycn

Awans polamu
obiektów. Należy przy tym aadm_enić. *« 
wiele przyszłych prac związanych * monta­
żem stanowią roboty specjalistyczne, wyko- 
nywant przez firmy branżowe, ktoryoh port 
fele zleceń są przepełnione.

Inną rue rozwiązaną do tej pory kweetią, 
rzutującą na czerwcowy termin, jest brak 
lokalizacji dla magazynów, ktdr« miały sta­
nąć w pierwszej wersji w kompleksie obiek­
tów przy ul. Starowiejskiej w Letnicy. Tak 
się nie stało, gdyż lokalizacja taka naruszała

obecne status quo obiektów' rskre acj jnych, 
przyległych ao Międzyzakładowej Szkoły Gos- 
podanu Komunalnej oraz Szkoły Podstawo­
wej nr 22. Obszernie o tym lokalizacyjnym 
konflikcie pisaliśmy w artykule „Boisko czy 
magazyn?” latem ab. roku. Rezuliatem na­
szej interwencji była narada, zorganizowana 
przez architekta miejskiego w Urzędzie 
Miejskim w Gdańsku, gdzie uznano koniecz­
ność zacno warwa istniejącego status quo na 
placu szkolnym oraz wyznaczenia nowTej lo 
kalDacji dla magazynów' „polamowskich” w 
okolicach gdyńskiej obw'odnicy. W przyszłości 
ma tam powitać baza transportowa, remonto­
wa i przetwórstwa tw'orzyw. Aktuaime kwe­
stia lokalizacji magazynu posunęła się o tyle 
naprzód, że Biuro Projektów „.Polamu” przy­
gotowuje na zlecenie UM w Gdańsku wmio- 
sek lokalizacyjny w Letnicy.

Na konieczność szybkiego duprowadzenia 
„poiamowskiej” inwestycji do pomyślnego 
finału wskazują wszakże jeszcze inne, społe­
czne względy. Zakład rozrzucony w trzech 
punktach Trójmiasta: w Babich Dołach, So­
pocie i Ołiwie, ma trudne warunki socjalne. 
Poza tym oliwskie baraki przy ul Pomor­
skiej me tylko szpecą osiedle Żabianka, ale 
blokują także teren pod ostatnie bloki miesz­
kaniowe, jakie mają stanąć na osiedlu.

B\KB\RA KALITA

co — jak oświadczył R 
Mallott — „byłoDy ko­
rzystne dla obu stron”.

RABYCYJNA wy­
miana handlowa za­
chowuj« nadal domi 

nujące miejsce wr sto­
sunkach gospodarczych 
między oboma krajami. W 
obecnej sytuacji gospo­
darczej świata, charakte­
ryzującej. się spadkiem dy 
namiki rozwoju najbar­
dziej uprzemysłowionych 
państw, te tradycyjni 
formy stosunków' handlo­
wych nie są jeonak wy­
starczające. Wyższą formą 
w'spoipiacy gospodarczej, 
przynoszącą korzyści
w'szystRim zaangazowanym 
partnerom, jest najszerzej 
pojęta kooperacja. Przy 
Radzie Gospodarczej pow­
stała grupa rooocza do 
spraw kooperacji, której 
przewodniczący MitohelJ 
Kobełinski przedstawił w 
czasie V sesji sprawozda­
nie z obrad, jakie miały 
miejsce w k wialni u br. w 
Chicago. Kooperacja przy­
bierać może różnorodne 
formy, począwszy od spia 
ty kredytów' zaciągniętych 
na zakup wyposażenia go­
towymi produktarm, po­
przez koprodukcję, aż po 
w'spulne podejmowanie ba 
dań. rozwojowych nad no­
wymi technologiami.

ORAZ liczniejsze sa 
przykłady udanych 
wspólnych przed­

sięwzięć polsko-amery­
kańskich, takich jak wspui 
praca Harvester-Bumar, 
utw orzeme polsko-ame­
rykańskiej firm.y „Unitro 
n?x Corporation”, współ­
praca McKee ze zjedno­
czeniem „Polfa”. Z na­
wiązanych ostatnio kon­
taktów na szczególną uwa 
gę zasługuje współpraca 
produkcyjna z Generał 
Motors oraz naukowo-tech 
toczna z G*neral Electric.

Nowa ustawa polska z 
kwietnia 1979 f dotyczą­
ca możliwości tw'orzenia 
spółek z udziałem kap.1 
tału obcego z krajów' o 
gospodarce wolnorynko wej. 
ma na celu uregulowanie

spraw kooperacji i pro­
mocję w dziedzinie wspól­
nych przedsięwzięć. Była 
ona przedmiotem wnikli­
wych analiz ae strony amt 
ryKańskiej, która zgłasza­
ła szereg wniosków, zmie­
rzających do lepszego za- 
bezpieezenia interesów part 
nera amerykańskiego. Kon 
trowersje wokół tego pro­
blemu nie przeszkodziły 
obu stronom dojść do o- 
golnego wniosku, że usta­
wa ta wymaga przetesto­
wania, gdy tylko powsta­
ną ostateczne przepisy wy 
kona wc ze.

-J SPÓŁPRACA prze 
myślowa pom’ędzy 
krajami o oomien- 

nych ustrojach i bardzo 
różnych potencjałach gos­
podarczych jest przedsię­
wzięciem niezmiernie
trudnymi i zapewme rozwói 
jej między Folską a USA 
będzie procesem skompli­
kowanym. Ograniczenia, 
jakie rozw'ó>j ten hamują, 
są oczywiście maezei oce­
niane przez każdą ze stron 
Zdaniem Amerykanów prze 
szkody wynikać mogą z 
braku wymienialności zło­
towski, z różnicy sposobó-w 
finansowania działalności, 
z problemów' związanych 
z transferem zysków, a 
trudności w' zakładaniu 
p "zedsta wiaielstw firm 
amerykańskich w Polsce. 
Obawy strony polskiej do 
t*czą ograniczenia trans­
feru technologii ame­
rykańskiej wskutek kon­
troli administracji pań­
stwowej, interpretacji
ustaw antytrustowych i 
antydumpingowych oraz 
działań protekcjonistycz­
nych. Sesja Rady Gospo­
darczej nie jest w stanie 
rozwiązać tych problemów 
i usunąć wszystkich prze­
szkód opozniającycn ro- 
zwrój współpracy polsko- 
-amerykańskiej. Nie takt 
też był jej cel. Rada speł­
nia bowiem funkcje do­
radcze wobec rządów obu 
krajów'. Tym niemniej 
najważniejsze jest — jak 
zauważył R. Mallott — że 
możemy otwarcia dysku­
tować.

Uv'aga, 
słuchacze PR!
Dziś o godz. 17 w 

gdańskiej aud>eji „Ró­
ża Wiatrów” udział wez 
mą kierownicy biur po­
dróży i odpowiadać bę­
dą r«a pytania słuchaczy 
w sprawie wyjazdów 
zagranicznych w obec­
nym mezonie,

Prosimy telefonować 
do godz. 15 pod nr te­
lefonu 41-10-29 I od 
godz. 15 do 17 pod nr 
Ul. 41-30-61.

Cen ne porozumienie
Międl y Wojtwvódzką 

Spółdzielnią Mieszkaniowy 
a Kuratorium Oświaty i 
Wychowania w Gdańsku 
podpisane zostało ostatnio 
porozumienie o współpra­
cy. Na jego morw społdziel 
n;e mieszkaniowa i osiedlo 
W'e szkoły współdziałać bę­
dą w dziedzinie dalszego 
rozwoju pracy społeczno - 
wychowawczej wr miejscu 
zamieszkania.

W pdrozurrremu czyta­
my m. in. is szkoły udo­
stępnią swe pome szczenią, 
boiska i inne. urządzenia 
(oczywiście w godzinach 
nie kolidujących z ich pod­
stawkowy az.ałalnością dia 
celów kulturalno - rekrea­
cyjnych mieszkańcom da­
nego osiedla. Rady osiedlo 
we wspólnie ze szkołami i 
kuratorium organizować 
będą place gier, ścieżki 
zdrowią, świetlice i rodzin 
ne domy dziecka na osie­
dlu. Według przyjętych 
przez obie strony załóż»’' 
w latach 1980—85 wygospo 
darow'ane zostaną na no- 
w'yeh osiedlach lokale o-

raz dostarczone środki fi­
nansów7« na utworzeni« 12 
rodzinnych domów dziec­
ka.

Spółdzielczość mieszka­
niowa zobowiązała się do 
zatrudnienia na osiedlach 
specjalistów (pedagogów7, in 
strukiorówę organizato­
rów7 drużyn harcerskich 
itp.) do prowadzenia poza 
szkolnej działalności spo­
łeczno - w'ychow'awcze j; 
zorganizowania dowozu
dzieci do szkół z osiedli, 
na któiych szkoły nie zo­
stały wybudowane. Bę­
dzie też pomagać w na­
prawie , i konserwacji 
sprzętu szkolnego, uzupeł­
niać jego stan. Ona też hę 
dzi« koordynatorem czy­
nów społecznych ra osie­
dlach, organizatorem fron­
tu robó* i fachowego nad 
zoru nad pracami soołecz- 
nvroi. ał
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Widok na dachy starych gdańskich kamieni­
czek. Fot. W. Amerski

egitymacje partyjne 
dla sopockich maturzystów

Prawie równocześnie z 
uzyskaniem świadectw doj 
rzałości, 14 tegorocznych 
maturzystów z trzech so­
pockich szkół śreamch o- 
trzymaio z rąk 1 sekreta­
rza KM PZPR Stanisława 
Wysieckiego legiiymacje 
Kandydackie PZPR. Uroczy 
stość ich wręczenia odby­
ła się wczoraj w siedzibie 
władz partyjnych miasta.

Cała czternastka należa­
ła do grona uczniów przo­
dujących w nauce i pra­
cy społecznej. W imieniu 
wstępujących w szeregi 
partyjne koleżanek i kole­
gów głos zabrała Sylwia 
Deptulska, która zapewni­
ła, iż pragna oni rzetelnie 
i godnie wywiązywać się 
z nowych obowiązków’ wy­
nikających z przynależno­
ści do parti-i.

Przybyli na uroczystość 
przedstawiciele władz mia 
sta. dyrektorzy szkół oraz 
delegaci uczniów młod­
szych Klas licealnych wy­
słuchali też wystąpienia 1 
sekretarza POP w I LO 
Ewy Zięborak. Podzieliła 
się ona doświadczeniami pe

dagoga, prowadzącego dzia 
łelność wychowawczo-ideo 
wą wśród uczniów, zwra­
cając uwagę na ogromną 
rolę, jaką w politycznym 
dojrzewaniu młodzieży od 
grywają organizacje samo­
rządowe, pracujące w szko 
le i wzorce osobowe. Ze­
brani obejrzeli też program 
artystyczny przygotowa­
ny przez harcerski Zespół 
Szkół Zawodowych i recy­
tatorów I LO.

(aj)

Dar krwi
Stoczniowcy zw Stoczni 

Gdańskiej im. Lenina znów 
przekazali krtw na rzgcz 
Centrum Zdrowia Dziecka. 
76 honorowych dawców 
krwi ofiarowało 21 1 tego 
życiodajnego' płynu. Akcją, 
zorganizowaną z okazji 
Międzynarodowego Roku 
Dziecka — kierował Jerzy 
Kozłowski

Na specjalne wyróżnie­
nie zasługują pracownicy 
wydziałów R-3, W 4 i P-S.

Na rzecz
najmłodszych
Swój wkład w obchody 

Międzynarodowego Roku 
Dziecka zgłasza Komitet 
Organizacyjny Targów Ryb 
nych w Gdyni. Jak się do­
wiadujemy, postanowiono 
zaoszczędzić zmniejszając 
koszty imprezy, co umożli 
wia ufundowanie 1 ksią­
żeczki mieszkaniowej dla 
sieroty z Domu Dziecka w 
Gdyni.

Przykład wart naśladow­
nictwa...

Z kolei gdański Pałac 
Młodzieży zawiadamia, że 
pieniądze uzyskane ze sprze 
dąży prac ozieci, nadesła­
nych na konkurs pn. „Ja 
i moje miasto”, w kwocie 
1 333 zł — przekazano na 
potrzeby Centrum Zdrowia 
Dziecka.

Na to samo konto wpły­
ną pieniądze, stanowiące 
dochód planowanej loterii 
tantowej i aukcji prac pla­
stycznych, które odbędą 
się w czasie dzisiejszej im 
prezy, organizowanej przez 
Kiub „Skrzat” przy spół­
dzielni „Morena”. Odbę­
dzie się ona o godz. 16 na 
tarasie klubu przy ul. Zo­
fii Nałkowskiej 6a m. 1.

CO JEST NIEZGODNE?

Zdaniem z-cy dyrektora 
TDRKP w Gdyni — Dział Han- 
dlowo-Przewo.£.owy — nie mie 
liśmy racji, zamieszczając kry 
tyczne uwagi na temat braku 
informacji w dniu 22 maja br. 
kiedy to oczekujący na przy­
stanku kolei elektrycznej w 
Gdyni - Wzgórzu Nowotai o 
godz. 7.58 na próżno wyglądali 
pociągu. Nie zjawił się ani o 
tej godzinie ani o 8.04. ani o 
8, j.0 W piśmie do redakcji 
DRKP wyjaśnia', iż wówczas 
prowadzono roooty torowe, to 
też ruch pociągów odbywał się 
o zmienionym rozkładzie jaz­
dy, o czym ponoe miały za­
wiadamiać wywieszki na tab­
licach ogłoszeń.

Jako żywo, w wymienionym 
dniu 22 maja takowej wywie­
szki na tablicy na przystanku 
Wzgórze Nowotki nikt nie wi­
dział. . J.

BRAKI TRANSPORTOWE...

...były przyczyną opóźnień w 
usuwaniu żużla — wyjaśnia O- 
kręgowe Przedsiębiorstwo E- 
nergetyki Cieplnej w Gdańsku 
imormujac iż już pozbyły się 
żużla posesje nr 4 i 5 przy ul. 
Matejki, nr 4 przy ul. Pilec­
kiego i zakończono też likwi­
dację hałd szlaki, nagromadzo 
nych wokół kotłowni lokal 
nych przy ul. Chrobrego.

•Tak wynika z pisma OPEC 
w okresie sezonu grzewczego, 
czyli do 15 maja br., cały 
sprzęt transportowy OPEC 
skierowano do przewozu opału 
do poszczególnych kotłowni.

J.

31-05-17
O Czytelniczka z Sopotu, 

zam. w budynku nr 1 m 6 
przy ul. Kazimierza Wielkie­
go skarży się na brak zain­
teresowania jej sprawą ze 
strony ROM p.zy ul. Chrob­
rego. Otóż w mieszkaniu czy 
teiniczki w suficie wypadł du 
ży kawał tynku. W czasie 
deszczu meble t podłogo pły 
wają w wodzie. Jak na ra­
zie ROM tylko obiecuje, że 
przyśle kogoś aby załatał 
dziurę, kończy się niestety 
na obiecankach.

Ponownie (już taki sygnał 
raz odnotował smy) skomuni 
kownliśmy się z zainteresowa 
nym ROM, prosząc o szybkie 
wyjaśnienie sprawy i załat­
wienie jej. Oczekujemy rych 
łej odpowiedzi.

£ Przedstawiciele samo­
rządu mieszkańców z budyń 
ków nr 3, 5, 7 przy ul. Królo­
wej ladwigi w Sopocie twier 
dzą, że w dalszym ciągu — 
mimo zapewnień administra­
cja — na podwórkach wymię 
nionych posesji znajdują się 
zwały gruzu, śmieci, popiołu 
i innych odpadów.

W ROM nr 1 poinformowa 
no nas, że wczoraj rozpoczę 
to wywóz nieczystości z pod 
worek przy ul Królowej Jad 
wigi. W najbliższych dn ach 
będzie już tam czysto.

i<h Stylowe, gazowe latar­
nie na ul. LatarnianejJ w 
Gdańsku nie mają szczęścia, 
obecnie ozdobiono je... zna­
kami drogowymi. Co na to 
opiekun latarni: Pomorskie
Zakłady Gazownictwa w 
Gdańsku?

6^ M.eszkańcy domu przy 
ul. Słupskiej 13 na Pizymo 
rzu narzekają na częste bra­
ki zimnej wody, bądź bardzo 
słaby jej dopływ w godz. od 
10 do 22, Sytuacja taka 
trwa już niemal od połoyry

odpowiedzi
maja. Interwencje w admini­
stracji przy ul. Kołobrzeskiej 
nie przynoszą skutku.

W administracji pomformo 
wano nas, że wodę do tego 
budynku, jak i do pozosta­
łych czteropiętrowych czerpie 
się z jedynego ujęcia na Zas 
p.e Kłopoty z wodą mają 
także domy przy ul. Arkoń- 
skiej i przy niemal całej Ko­
łobrzeskiej, a więc tam, gdz.e 
budynki nie posiadają włas­
nej hydroforni Przy obecnych 
upałach jest tymczasem więk 
sze zuzycie wady, tak że do­
pływ jej na wyższe piętra nie 
zawsze jest właściwy. Sytua­
cja zmieni się, ądy niektóre 
t budynków będą miały włos 
ne hydrofornie.

m Lokatorzy domów nr nr 
25, 31 i chyba wszystkich po 
zostałych mają pretensje do 
malarzy malujących balkony. 
Podczas gdy elewacje są wy 
konane nie najgorzej — bal­
kony pumuluwano bardzo 
niestarannie. Spod żółtopo- 
marańczowej farby powytazi- 
ły białe plamy, również i na 
brązowej są nie domalowaie 
chyba jasne pasy. poa spo- 
aern balkony są w oąóie nie 
tk.ręte farbą. Czy nie szko- 
da więc było czasu pracują­
cych tu malarzy?

Niestety, nie uzyskaliśmy 
wyjaśnienia w tej sprawie od 
administracji na Brodwinie, 
Telefon wciąż był zajęty, bąoz 
nikt nie poanosił słuchawki. 
Czekamy więc na odpowieaz.

Dziś jak zawsze czekamy 
na sygnały od godz. 11 do 
13.

W
szczególnie

O dziwo, mimo upalnych dni, odnotowujemy 
minimalne ilości skarg na zle zaopatrzenie wr na­
poje chłodzące. Nie znaczy to jednak, że pod tym 
względem w Trójmieśeie jest bardzo dobrze. I tak 
na przykład, ostatniej wolnej .soboty trudno było 
znaleźć butelkę wody mineralnej, sodowej czy 
innego napoju w Sopocie. Również w wielu gdyn 
skicli sklepach można było jedynie ogiądać tran­
sportery pełne pustych opakowań.

Na niedostateczną podaż 
wód gazowanych na tere­
nie Gdyni wpływają . zna­
czne, sięgające tygodnia 
czasu, opóźnienia w dosta 
wach pepsi-coli i piwa. 
Jest to rezultat produkcji 
tylko na 1 zmianę i pro • 
wadzonych od maja robót 
w browarze. Robót, które 
powinny być realizowane 
w zimie, a najpóźniej wcze 
sną wiosną... Sytuację ra­
tują uliczne saturatory, na­
poje mleczne, różne rodzą 
je soków, produkcja napo­
jów firmowych.

Podobnie wygląda w So­
pocie, gdzie liczy się na 
pewną poprawę w najbliż­
szych dniach, po wprowa­
dzeniu drugiej zmiany w 
pracy sopockiej wytwórni, 
przekazującej obecnie
dziennie 6 tys. butelek na­
pojów chłodzących.

Nie mogą natomiast na­
rzekać na zaopatrzeme w 
„coś do picia” mieszkańcy 
Gdańska. W zasadzie mó­
wić tu można o ciągłej 
sprzedaży różnych rodza­
jów wód, dotyczy to szcze­
gólnie samów i supersa­
mów znajdujących się w 
nowych osiedlach. W „Deli 
katesach” przy ul. Czerwo 
ny Dwór prawie stale ote- 
ruje się 6 gatunków napo­
jów chłodzących. Kierow­
nik sklepu Irena Megger 
wylicza: —„co dwa dni o- 
trzymujemy po 2 tys. bu­
telek cytronety, tonicu i 
wody mineralnej. Dostaje­

my wodę sodową, a co 
dwa dni 120 skrzynek pe­
psi, dysponujemy też napo 
jem firmowym. Piócz tego 
mamy sporo soków pit­
nych. Oby tak dslej...”

Nie ma również zastrze­
żeń p. Wanda Kiełbratow- 
ska — kierownik samu 
przy ul. Okopowej, przypo 
minając, że dużym powo­
dzeniem cieszą się także 
mleczne wyroby, jak Ser­
wo wit, maślanka, kefir.

A amatorów napojow 
chłodzących obecnie stale 
przybywa, w związku z na 
silającym się ruchem tury­
stycznym i przyjazdami 
wczasowiczów (lada dzień 
zaczną się również kolonie 
letnie...). Widać to zresztą 
po ilościach sprzedawa­
nych napojów.

Jak informuje p. Szcze­
pan Reszko dyrektor Za­
kładu Obrotu Towarowego 
gdańskiego oddziału WSS 
„Społem”, jeden tylko sam 
przy ul. Pilotów na Zaspie 
rozprowadza dziennie 10 
tysięcy butelek, tyle samo 
sklep nr 302 na Żabiance 
i wiele innych punktów. 
Pierwszeństwo w zaopa­
trzeniu mają supersamy 
znajdujące się na tzw. cią­
gach plażowych (np. w 
Brzeźnie) dodatkowe dosta 
wy realizuje się dla nich 
na zamówienie telefonicz-

llruchomiono na terenie 
Gdańska wszelkie możli­
wości wytwarzania napo­
jów firmowych, przekazu­
jąc na ten cel koncentrat 
truskawkowy sprowadzony 
z Rortexu i importowany 
sok pomarańczowy. Na u- 
licach w tym roku zoba­
czyć można znacznie wię­
cej saturatorów. „Społem” 
postarało się o dostawy na 
pojów chłodzących z Wej­
herowa, Pruszcza Gd., pe­
netruje się różne źróała za 
kupu w innych ośrodkach 
kraju. Na rzecz gdańszczan 
pracują także prywatne 
wytwórnie wód gazowa­
nych oraz dwie społemow­
skie i jedna „Przodowni­
ka”. Z pomocą w napełnia 
niu butelek pospieszyli ma 
sarze z remontowanej obec 
nŁe masarni WSS, pozwala 
to na szybsze dostawy tak 
bardzo potrzebnych napo­
jów.

Wytwórnia „Społem” we 
Wrzeszczu pracuje teraz na 
dwie zmiany, produkując 
od 35 do 36 tys. butelek 
„Gdańszczanki”, cytrone­
ty i tonicu dziennie 
Z-ca kierowniKa wytwórni 
Stanisław Bożeński twier­
dzi, że niestety trzeciej 
zmiany, ze względu na o- 
graniczoną wydajność ma­
szyn nie można już urucho 
mić. Ale pracuje się tu w 
niedziele i v o’ne soboty, 
aby jak najlepiej zaspoko­
ić zapotrzebowanie miasta: 
sklepów i gastronomii.

Wytwórnia „Przodow­
nika” w Oliwie produkuje 
ok. 9 tys. butelek oranża­

dy i minimalne ilości wo­
dy w syfonach. Kierownik 
Jozef Zbroja informuje, że 
już mają zamówioną nową 
linię produkcyjną, ale trze 
ba by zmienić lokal. Linia 
będzie w przyszłym roku, 
co z nowym budynkiem je 
szcze nie wiadomu...

* Jar.

Moła architektura 

wykonana przez 

MPBiKTZ
Na liście placówek służ­

by zdrowia, zbudowanych 
z funduszy NFOZ znajdu’ 
je się także Państwowy 
Dom Rencisty w Oliwie. 
Otoczenie tego obiektu wy­
magało wykonania malej 
architektury. Zajęło się 
tym MPBiKTZ w Gdań­
sku.

Dom ten otacza więc 9 
tys. m kw. trawników, 50 
sztuk krzewów iglastych i 
800 sztuk Krzewów ozgod- 
nych, liściastych wysaazo- 
nych na alejkach. Teren 
bowiem jest obszerny — 
ok. 10 ha. Posadzono tak­
że 300 sztuk wielokwiato­
wych róż i 1500 bylin skal­
nych. To wszystko zdobi 
część rekreacyjną.

Ponadto w niedalekiej 
przyszłości na części tere­
nu będzie urządzony ogród 
warzywny, którym będą 
zajmować się mieszkańcy 
domu w miarę możliwości 
i chęci.

H

tym 
ufa

£ Klub „Ad rem” w Oliwie 
przy ul. Grunwaldzkiej 568 in­
formuje, iż wystawa malar­
stwa marynistycznego Andrze 
ja Trzaski czynna jest do 15 
bm. codziennie prócz sobot i 
niedziel od godz. 13 do 18.
£ inspektorat Straży Ochro­

ny Przyrody zaprasza strażni­
ków i opiekunów przyrody o- 
raz służbę kultury szlaku z 
Trójmiasta na spotkanie z kon 
serwatorem przyrody oraz z 
inspektorami SOP. Spotkanie 
odbędzie sie dziś, o godz. 17, 
w Klubie Turysty w Gdańsku 
przy ul. Długiej 45.
• W Kluoie MPiK w Gdań­

sku przy ul. Długiej 35 dziś. o 
godz. 18, pokaz filmu reż. Ju- 
racka pt. „Przypadek dla po­
czątkującego kata”.

£ W nocy z dnia 7 na 8 bm. 
zamiast tramwaju linii 80 7 
Nowego Portu do Stogów oraz 
linii 20 i 80 kursować będą a u 
tobusy. W’ obu kierunkach — 
ul. 3 Maja.
£ RSM „Budowlani” wspól­

nie z TFD i TKKF organizują 
półkolonię dla dzieci w wieku 
od 6 do 11 lat. Zajęcia odby­
wać się będą codziennie od go 
dżiny 8 do 15. Zgłoszenia za­
interesowanych i bliższe dane 
w Klubie ,.ńd rem” w Oliwie 
przy ul. Grunwaldzkiej 569, 
pok. 8 tel. 52-12-17.
£ Dziś, o godz. 17 w. Pałacu 

Ślubów we Wrzeszczu przy ul. 
Grunwaldzkiej 5, prelekcja pt. 
„Fizjologia płodności — współ 
czesne metody antykoncepcji”. 
Zaprasza Tow. Planowania Ro 
dżiny.

£ Sobotnio - niedzielną wy­
cieczkę samochodowo - moto­
rową organizują KTM „Klak- 
sonik”. Wyjazd w sobotę, 9 
bm. o godz. 14 z parkingu w 
Gdyni przy ul. 3 Maja, koło 
kina Atlantic, do miejscowo­
ści Głuche.

W upolny dzień ogródki kawiarniane serwujące napoje chłodzące cieszą się szczegól­
nym powodzeniem... Fot. W. Nieżywiński

Na Długim Targu
malowały przedszkolaki

Z inicjatywy Wydnału Q- 
światy i Wychowania Urzędu 
M'ej$kiego w Gdansku oraz 
przy współudziale organiza­
cyjnym dyrektorek gdańskich 
przedszkoli odbył się wczoraj 
na Długim largu przegląd 
form plastycznych wykona­
nych przez przedszkole ków w 
w.eku 6 lat. Malowały i le­
piły tu dzieci z 22 przedszko 
li ądańskich — po dwoje, tro­
je z każdego — pod op'ekq 
swych pań nauczycielek.

Na tę przepiękną, dziecię­
cą imprezę molorską „w ple­
nerze” przyszło wieles osób

Festyn na Przy morzu-trwa
Jeszcze tylko przez kil­

ka najbliższych dni trwać 
będą na Przymorzu impre­
zy spod znaku „Słońce i 
uśmiech wszystkim dzie­
ciom”, adresowane przede 
wszystkim do najmłod­
szych mieszkańców osiedla 
im. Dąbrowszczaków oraz 
ich kolegów z całej dziel­
nicy. Czeka na nich w tych 
dn’ach sporo atiakcji.

W czwartek np. dorobek 
swój przedstawią kluby 
„Bolek i Lolek” i „Kamer-

2gubiono-znalezio.no
31 ub. m. w Gdańsku zgu­

biono śpiwór w czerwonym 
pokrowcu. Uczciwego znalazcę 
prosimy o wiadomość pod 
nr tel. 31-83-88

P. Przedpełska (adres znany 
redakcji) znalazła koło teatru 
w Gdańsku portmonetkę z bi 
lotami i drobnym bilonem. 
Tel. 31-20-62 od godz. 10—15.

ton” i nastąpi podsumowa 
nie konkursów plastycz­
nych. Najlepsze prace po­
służą do dekoracji klatek 
schodowych. W piątek i 
sobotę mali i starsi uczest­
nicy obchodow osiedlo­
wych Międzynarodowego 
Roku Dziecka i czerwcowe 
go święta najmłodszych od 
będą wycieczkę do zakładu 
opiekuńczego „Mostostalu”, 
obejrzą spektakle i pro­
gramy artystyczne pi-zygo­
to wane przez uczniów SP 
nr 30, teatrzyków dziecię­
cych „Krzesiwo” z kiubu 
ŃSM „Potok” i klubu „Ma 
ciuś”.

„Słońce i uśmiech...” koń 
czy się w niedzielę kon­
certem Gdańskiej Orkies­
try Kameralnej „Przymo­
rze”, „Dyskoteką z bajką”, 
wręczeniem dyplomów I 
nagród. (aj)

W czwartek, 7 cze/w 
co o godz. 19 30 
w sali Państwo­

wej Ooery i Filharmonii 
Bałtyckiej odbędzie się 
koncert symfoniczny orkte 
stry Fisharmonii Bałtyckiej 
pod oaiuta ZYGMUNT A 
RYCHERTA Jako solista 
wysrtqpi pianista amery 
kański ROBERT CURRY.

Robert Curry pochodzi 
z Australii. W 1974 r. u- 
kończył konserwatorium w

Sydney. Przez 2 lata stu­
diował w Warszawie w 
PwSM na stypendium rzd 
dowym. Występował w 
tym czasie ni. in, na 
„Warszawskiej Jesieni". 
Aktualnie studiuje muzyko 
logię w nowojorskim kon­
serwatorium, W 1?78 r. 
zdobył I nagrodę na Mię­
dzynarodowym ,, Konkursie 
Nagrań Radiowych w No­
wym Jorku za nagraria 
dokonane w Polskim Ra­
diu w Warszawie.

Pianista wykona 7 czerw 
ca Koncert fortepianowy 
A-dur F, Liszta. Ponadto 
orog-am koncertu wypeł­
nią: uwertura S. Moniuszki 
„Paiia' oraz Symfonia 
e-mo/f „Odrodzenie" M. 
Karłowicza.

Artysta wystąpi również 
w pigtek 8 bm o godz 
18 w szkole muzycznej 
przy ul. Szenwalda w 
Gdyni.

dorosłych, mieszkańców Gdań 
ska, a także turystów. W ma
lenkach dzieci, w pracach 
rzeźbiarskich dominowała zgo 
dnie z założeniem tematyka 
„Gdańsk — moje miesto”, a 
więc przepiękne, zabytkowe 
kanreniczki ądańskie, Fontan 
na NeDtuna, stary ratusz 
gdański, Motiawa ze statka­
mi Gdańskiej Żeglugi Przy­
brzeżnej.

Juty pod przewodnictwem 
Wizttatorki przedszkoli Wydz. 
Oświaty j Wychowania UM w 
Gdańsku — Haliny Banuchy 
miały niełatwe zadanie oce 
niema tych wszystkich prac.

Wszyscy mali artyści otrzy­
mali dyplomy i nagrody — 
książeczki do malowania o- 
raz słodycze.

Prace plastyczne pozostały 
na Dłuąim Targu do qodz. 
14, a następnie przeniesiono 
je do sali klubu MPiK na 
Dluąim Targu, qriz'e również 
dzisiai mo?na ,e oglądoć.

łzd)

Kto posiada 

pamiątki 

teatralne?
Dział Teatralny Muzeum 

Narodowego w Gdańsku — 
w przyszłości trzecie w Pol 
see Muzeum Teatralne — 
kompletuje materiały eks­
pozycyjne: pamiątki i do­
kumentację związaną z 
życipm teatralnym na Wy­
brzeżu w latach 1946—1949 
(tzw. okres gallowski) i w 
czasie późniejszym.

Muzeum zwraca się z 
gorącym apelem do środo­
wiska artystycznego i 
wszystkich osob, które po­
siadają w swych prywat­
nych archiwach: programy 
teatralne, plakaty, afisze, 
fotografie, wycinki praso­
we, wspomnienia lub ko­
respondencję z tych lat. 
jak również pamiątki o 
charakterze artystycznym o 
bezpośredni kontaKt z Dzia 
łem Teatralnym Muzeum 
Narodowego, ul Cystersów 
15 a, 80-330 Gdansk-Oliwa, 
Pałac Opatów, tel. 52-20-11 
w. 19.

rank Rezerw Wczasowych
Wojewódzka Rada Związków 

Zawodowych w Gdańsku, 
Bank Rezerw W czasowych in­
formuje -zainteresowań; < h, że 
w zakładowych ośrodkach wy 
poczynkowych są wolne, ko 
leju- miejsca czasowe. I tak 
Zakłady Okrętowych Urzą­
dzeni ..Klimor” udzielają in­
formacji Dod nr tel. 22-30-81 
w. 33 na temat 3 wolnych 
miejsc w Zakooanem w tur­
nusach od 13 bm. do 1 VII 1 
od 17 VIII do 3fl VTTI. Po­
nadto „Klimor” ma po trzy 
wolne miejsca w Piwnicznej 
od 18 do 29 VI i Polanicy 
'Zdroju w dniach od 16 VIII 
do 29 VIII oraz w Białobrzegi! 
nad jeziorem Zegrzyńskim od 
15 do 28 VIII.

„Mostostal” w Gdyni. tel. 
43-J.6-61 w. 215 (u on. Podj- 
szyńskiej) ma 3 wolne miejsca 
w hegtet owie k. Krynicy 
Górskiej od 12 VI do 25 VI. 
20 miejsc w sastrzębiej Górze 
od 4 IX do 17 IX i 7 miejsc 
w Barłówku od 30 VIII do 
12 IX, ..Turysta” proponuje za 
interesowanym (tel. 51-00 02 u 
ob. Galie) 3 miejsca w 
Szklarskiej Porębie od 6 VI 
do 19 VI, Zakład Stolarki Ru

dowlapej, tel. 41-52-81 w. 41 
ma 3 miejsca w Kowalewie k. 
Wałbrzycha od 13 VI do 26 
VI, a następnie 16 miejsc w 
Kłodnie nad jez. Mausz od 
13 VI do 26 VI oraz po dwa 
miejsca w Piwnicznej k. Kry 
nicv Górskiej w turnusach od 
3 IX do 17 ix i od 18 IX do 
1 X.

Zakłady Mięsne w- Gdańsku 
(tel. 31-42-21 w. 25 u ob. Pa­
prockiej) proponują 4 wolne 
miejsca w Godętowie od 8 
VI do 21 VI; ..Juwentur” 
Gdańsk, tel. 41-95-88 u oh. 
Reczmina, proponuje. 9 miejsc 
w Świeradowie Zdroju od 17 
VIII do 30 VIII Przedsię­
biorstwo Robót Czerpalnych, 
tel. 31-62-44 w. 70, u ob. Pa 
t.ynyma 32 wolne miejsca w 
Lapinie od lä VI do 28 VI. 28 
miejsc od 1 VII do 14 VII, 
20 miejsc od 2 VIII do 15 VIII
1 72 miejsca od 18 VIII do 31 
VIII. „Dalmor” Gdy nia, tel. 
276-297 (informacja u ob. Ba­
rańczak) dysponuje nad je­
ziorem Mausz w gminie Par­
chowo 60 miejscami od 26 
VIII do 1 IX, 80 miejscami od
2 IX do 18 IX, 100 miejscami 
od 9 IX do 15 IX oraz lzfl 
miejscami od 16 IX do 22 IX.

Co.gdzte, kiedy?
I Teatry 1 I AgEsKi 1
GDANSK, Opcra, Student 

żebrak, g. li (szkolne), Tt.it/ 
Wybrzi ier Przedsta *vieni,s
Hamleta w* wsi Głucha 
Dolna, g. 19.

GDYNIA, Muzyczny, Chło­
piec z gwiazd, g. 11.15. Dra­
matyczny, Wielki Fryderyk, 
g. 19.

ELBLĄG, Dramatyczny, O- 
pera za trzy grosze,, g. 16.

W Gdańsku Historii M.asta 
Gdańska, w g. 10—16; Cen­
tralne Morskie, w g. 10- 16: 
Archeologiczne, w g. 10- -15; 
Narodowe, w g. 9—14; Pałac 
Opatów w Oliwie w g. 9—14; 
Kuźnia Wodna nad Potoiriem 
Oiiwskim, w g 10—17.

W Gdyni Oceanograficzne i 
Akwarium Morskie, w g. 11— 
—17.30; Okręt .Błyskawica'' 
przy nabrzeżu Pomorskim w 
g. 10—13 i 14—17.

W Będominie Hymnu Naro­
dowego, w g. 10—17.

W Elblągu Państwowe, w g. 
10—16.

W Helu Rybołówstv a, w g 
9.Ó0—17.30.

W K widzynie Zamkowe, w 
g. 9—16.

W Malborku Zamkowe, w g. 
8.30—15.

W Pucku Etnograficzne 
w g. 11—15.

W Rozewiu Latarnie Morska, 
W g. 8.30—12 i 13—17.

W Sztumie Powiśla, w g. 
9—15.

W Sztutowie Stutthof, w g. 
8—18.

W Wejherowie Piśm Lenmc- 
twa i Muzyki Kaszuosko Po­
morskiej, w g. 10—16.

We Wdzydzach Kaszubski 
Park Etnograficzny, w g. 10— 
16.

fiifia, Ti
GDANSK, Leningrae", Szczę­

ki II, amer., od 15 lat. godz 
10, 12.30, 15 17.30, 20. Kame-
ralne-Zak, Terror Mechago- 
dzilll, Jap., b/o, g. 16; Part 
Garrett i Billy Kia, USA, 
od 1? rat, godzina 18, 20.
Kosmos, Dzieci wśród piratów, 
jap., b/o, g. 14, 16; Mroczny 
p-zedir lot pożądania, fr , od 
18 1 , g. 18. 20 Drukarz, ńiecz. 
Gadania, jak rozpętałem II 
wojnę światową poi., bez ogr , 
g. 16: Komisarz w spódnicy,
fr., od 15 1.. g. 18, 20. Watra 

Dom Harcerza, Colargol 
zdobywcą kosmosu, poi., bez 
ogr., g. 16: Szantaż, ang , oa 
18 1., g. 17.30.

WRZESZCZ, Bajka Bitwa o 
Miaway, USA., od 12 1., g. 10,
12.30, lo, 17.39, 20. Znicz, Cu­
downy kwiat, raaz., b/o, g, 
16.15; Niezamężna kobieta, 
USA., od 18 1., g. 17.45, 20. Za­
wisza, Julia, USA, od 15 L, 
g. 15.45, 18, 20.15.

NOWY PORT, 1 Maja, Nie­
zawodni przyjaciele, bułg., 
b/o, g 16; Wierna żona. fr., 
od 18 1., g. 18. 20.

OLIWA, Delfin, Jak się 
budzi królewny, czech., b/o, 
g. 1S.30; Bestia, pel , od 18 1., 
fe. 17.30, 19 30

SODOT, Bałtyk, Mistrz kie­
rownicy ucieka, amer., od 15 1., 
g. 10, 16, 18. 20 Polonia,
Gwiezdne wojny, amer., od 12 
lat, g. 16, 18.30, 21.

GDYNIA, Gopiana, Dubler, 
fr.. od 12 1., g. 10, 12 30. 15; 
Rocky. USA od 15 1., g. 17.30 
26 Atlantic, SzczęKt II, USA, 
od 13 1 g. io. 12.30. 15: Mocny 
Ferdynand, RFN, od 15 1., g
17.30, 20.

OBŁUŻE, Marynarz, Charlie 
Brown i jego kompania, amer 
b/o, g. 15 30; Wśród nocnej 
ciszy, polski., od 18 I., g, 17,
19.30,

GRABÓWEK, Fala, Panowie 
dbajcie o żony, fr., b'o, g.
15.30, 17 45, 20.

CHTfLOWIA, Promień. ABBa 
szwedz:., b/o, g 15.30, 17,30; Nie 
taki zły, fr., od 15 1., g. 19.30.

ORf OWO, Neptun, Kopciu­
szek, NRD, b/o, g. 15.30; Szat, 
ang., od 18 1., g. 17.30, 19.30.

RUMIA, Aurora, Szczęki, 
am*r, od 15 1.. g. ,8, Portret 
rodzinny we vmętrŁU, wł., t.d 
18 1., g. 1E, 20.15.

Środa 
program i

15.25 — Program dma
15.30 — NURT — nauczanie po­

czątkowe — realizacja progra 
mu nauczania w kl. II

16.00 — Obiektyw
16.20 — Dziennik (kolor)
16.30 — Kino telewizji najmłod­

szych
16.55 — Dzień dobry L W kręgu 

rodziny (kolor)
17.20 — Losowanie Małego Lat­

ka
17.30 -- Śródziemnomorskie przy 

gody — film dok TV włos­
kiej ode pt. „Z Harpunem 
na grubą ryDę” (kolor)

18.00 — Studio Sport — mecz 
piłki nożnej — Bułgaria — 
Anglia

19.00 — Domanoc (kolor)
19 m — Siódemka (kolor)
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(koior)
20.30 — „Pasażerka” — polSKi 

film fabularny
21 35 — Dziennik (koior)
21 50 — Świat, ludzie, idee 

(kolor)

PROGRAM II

16.40 — Program dnia
16 45 — 'T’owarzydfwo W iedzy 

Powszechnej „Gdy .wszystko 
było pierwsze”

17.15 — Język angielski, lek­
cja 30

17 45 — Dla zainteresowanych 
historią, sensacje z przesz oś 
ci

18.15 — Wszystko już było — 
5 cz. pr. publ.-kult.

19.10 ;— Panorama — mag. inf.
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

0 30 — „Twój las” — film 
dok. pr. polskiej — reż An­
drzej Stanisławski

20.55 — Twarze teatru
21 40 — „Romeo i Julia przy 

końcu listopada”, czecbosł 
film fab

23.05 — 24 godziny

STAŁE DYŻURY NOCNE 
PEŁNIĄ

Gdańsk — ul. Jaskółcza 16; 
al. zwycięstwa 35. Wrzeszcz, 
al. Grunvcaldzka 30/32. Oliwa, 
ul. Bitwy OLwskiej 34; So­
por, ul. Boh. Monte Cassino 
21; Gdynia, ul. Śląska 42, 
Przvmoize, ul. Obr. wybrze­
ża^ 2.

OSTRY DY2UK PEŁNI;
Oddział Chirurgiczny, Wew­

nętrzny i Okulistyczny śzpita 
la W r j ewódzki eg o w Gdańsku, 
ul. Świerczewskiego 1/6.

* * * 
Wojewódzka Poradnia Cho­

rób Wenerycznych w Gdańsku
— uL Długa 84/8? (czynna całą 
dobę) — oddzdał w Gdyni p ry 
uL 22 Lipca 44 w poniedziałki, 
wtorki, czwartki l piątki w 
godzinach 19—7

Pogotowie Ratunkowe Gd. — 
Wrzeszcz, al. Zwycięstwa 41
— czynne całą dobę;
— nagłe wypadki — tel. 939
— lnua telefony — tel. 41-10-00 

32-29-29, 32-39-24 1 32-30-14.
Pogotowie Ratunkowe Gd.* 

Oliwa, uL Grunwaldzka 571 — 
czynne od godz, 14,30—7.30 dla 
ludności Oliwy i Przymorza- 
tel. 52-31-34.

Punkt Informacyjny e dzia* 
łalnoścl służby zdrowia — 
tel. 32-39-44 od godz. T do 22.

Dyżury w przychodniach wg 
rejonizacji dzielnic m. Gdań* 
tka:

poradnie ogólne; ul. Jaskół­
cza 7/15 Wasowsklego 2 od 
• odz. 18 do 7.30 uL Lumumby
9 od goaz. 19 do 22.
— poradnie dla dzieci; ulica 

Jaskółcza 7/15, ul. Lumum­
by I - od gouz. 18—7.30, ul. 
Wasowsklego 2 od godz.

18—22
poradnie stomatologiczne; 
ul. Jaskółcza 7/15, ul. Lu. 
mumby 0, Wasowsklego J 
od godz. 20—22 

Poradnia przy ul. Wasow­
sklego 2 przyjmuje ludność 
całego miasta Gdańska od go­
dziny 22 do 7.30.

Pogotowie Raiunkowe So* 
ppt, aL Niepodległości 778;
— nagie wypadki — tel. B99,
— nagłe zachorowania 1 prze* 

wozy chorych — tel. 51-24-53
— Informacje o działalności 

placówek sopockiej służby 
zdrowia — tel. 51-11-11.

Poraania Międzyrcjonowa 
przy ZOZ nr 2 w Gdyni, ul. 
Dzierżyńskiego 67 oraz Po- 
r.dnia Mięazyrejonewa przy 
ZOZ nr l, uL Wawrzyniaka 5
— czynne w kazaą sobotę od 
godz. 18 do 22, w wolne sobo­
ty, niedzielę i święta od godz. 
10—16 Przyjmują internista, 
pediatra; czynne gabinety za­
biegowe. Wizyty domowe zgła 
szać pod nr tel. 20-00-02

Pogotowie Ratunkowe — 
Gdynia:

wypadki tel. 989, zachorowa­
nia l przewozy chorych (czyn 
ne całą dobę) tel. 20-00-02. 
20-00-01.

Dyżury stomatologiczne — 
w dni powszednie od godz. 
20 do ?. W wolne soboty, nie­
dziele 1 święta od godziny
10 do 7 rano dnia następnego 

Informacja meayczna — tel.
£0-71-88 czynna od godz. 7 do
21.00.

Rumia — wypaaki i nagle 
zachorowania (czynne całą do 
oę) teł. 71-08-11.

TELEFON ZAUFANIA

Gdańsk — teiefon 31-00-00 w 
godz. 16—6.

TELEFON Al ARROWY 
KOMEND STRAŻY 

POŻARNYCH

Gdańsk — Sopor — C-dynia 
— Pruszcz Gdeńskl — «98.

OŚRODKI INFORMACJI 
USŁUGOWEJ

Gdańsk — telefon 31-85-68 i 
31-44-18; Gdynia — teL 21-63-18

MIEJSKA SŁUŻBA 
PORZĄDKOWA

W Gdańsku - tel. 41-71-16, 
41-71-43; w Gdyni — telefon 
21-93-11.

* * *

Pogotowie Gazowe — telefon 
alarmowy — 993.

c * *
Telefon „W" 31-21-89 w goćz. 

15—37 (oprócz sobót 1 dni świą 
tecznych).

TELEFON POGOTOWIA MO

GdańsK, C-dynia. Sopot — 997.

POGOTOWIE LOKATORSKIE 
W GDAŃSKU

Teł. 32-39-54 w godz. 6—22.

TELEFONT C7IN A PORADNIA 
JĘZYKOWA UG

(Tel. 41-15-15) udziela porad 
z zakresu języka pol.skiesu "> 
dni powszednie w godz. 13—15.

% Na terenie elektrowm w 
Żarnowcu, pomocnik kierow­
cy Jerzy F., jadąc samocho- 
aem „Jelcz” (GB 17-18) ze 
zbiornikiem z cementem, stra 
cii panowanie nad poiazdem 
i uderzył w arzewo, na sku­
tek czego naczepa urwała się 
i została odrzucona na dru­
ga stronę jeidni. Jadący w 
kabinie pasażerowie: Andrzej 
J. i Henryk M. doznali ogól­
nych obrażeń ciała, nato­
miast pojazd uszkodzony zo­
stał na kwotę ok. 0,5 min zł.

Ot
0 W miejscowości Swarze 

wo, gmina Puck, KofarzyLa T. 
wbiegła nagle na jezdnię i 
zosta*a potrącono przez samo 
chód „Fiat 125p" (GDD 
027 C), którym kierował Jan 
S. Kobieta doznała złama­
nia kości ręki i stopy — u- 
mieszczono ją w szpitalu w 
Pucku.

„DZIENNIK BAŁIYCKI” - DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA - KSIĄŻKA - RUCH”
WYDAWCA: Gdańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa — Książka — Ruch" Dyrekcja I sekretariat wydawnictwa - te!. 31-35-59, adres: 80-958 Gdańsk, Targ Drzewny 3/11 ■ ADRES REDAKCJI: 80-958 Gdańsk, Tarę Drzewny 3/1?, skrytka pocztowa 419 
Centrala Redakcji - 31-50-41, redaktor naczelny I sekretariat redakcji — 31-35-60, zastępca red. naczelnego - 31-18-61, sekretarz redakcji - 31-27-33, działy: Gosp.-Morski - 31-53-28, Miejski - 31-45-17, Terenowy - 31-20-27, Śmiało I Szczerze - 31-20-62. 
Sportowy - 31-18-97, redakcja nocna - 31-05-71, hala maszyn - 31-26-51. Inne działy łączy centrala - 31-50-41 ■ ODDZIAŁ REDAKCJI W ELBLĄGU - ul. Łączności 3 tel. 20-95 ■ Pisma redaguje Kolegium w składzie: Jó’ef Królikowski - redakio 
naczelny, Rajmund Bolduan - zastępca red. naczelnego, Elżbieta Kirkor - sekretarz redakcji oraz Stanisława Czerska i Czesław Stankiewicz - członkowie. Nie zamówionych rękopisów redakcja nie rvraca ■ NAKŁAD I DRUK: Gdańskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa - Książka - Ruch”, 80-958 Gdańsk. Tarę Drzewny 3/11. Biuro Ogłoszeń: Gdańsk - Targ Drzewny 3/11, tel. bezpośredni 31-35-80, centrala - 31-50-41, Elbląg - Woj. Urząd Poczty, pl. Słowiańsk, 1/2, oraz urzędy pocztowo-teiekomu- 
nikacyjne WUP - Gdańsk, ul. Długa 22/28, tel. 31-80-84, UPT Gdańsk VI - Wrzeszcz, ul Grunwaldzka, UPT - Gdynia, ul. 10 Lutego, tel. 21-75-79 ■ PRENUMERATA GAZETYi roczna - 312 zł. oółrocz"'- - ■ 1 y-^^'na - 78 zł miesięczna - 26 zł,

Informacji o prenumeracie udzielają wszystkie placówki pocztowe oraz Przedsiębiorstwa Upowszechniania Prasy j Książki RSW „Prasa — Książka - Ruch” w całym kraju. Zam, 1430 — U-7 , ’ ' i ' '.D ' Nr inaeksu 35001


